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K raków, 15 g rudn ia .
W  ciągu os ta tn ich  sześciu miesięcy o- 

p isane  wczoraj napięcie m iędzy A nglją  
a sowietam i zm niejszyło się widocznie. 
Złoż>ł się n a  to szereg okoliczności. — 
P rzeuew szystk  ,em niebezpieczeństwo 
supremacji l»olszev i< k iej w .Chiiiacli 
znikło, poniew aż k ie row ana  przez bol­
szewików poludm ow o-ckiiiska p a r t j a  
nac jona lis tyczna  rozbiła się, po tęgu jąc  
pan u jący  tam  chaos do n iew idzianych 
dotąd  i ozm ,arów. H an d e l  angielski cier- 
p  w p raw d zie  w sku tek  tego chaosu, ale 
bezpośrednie n iebezpieczeństwo ze s t ro ­
n y  bolszewików s tanow isku  angielskie­
m u w C hinach n ie  grozi. W  zw iązku z 
n iep rzy jem nem i dośw iadczeniam i w 
C hinach z jed n e j  s tro n y  a  ew olucją  p o ­
jęć w  sam ej M oskwie (walka z opozy­
c ją  i u m ia rk o w an y  pogląd S ta l in a  na 
rolę K om in  te rnu  jak o  sztabu g en e ra l­
nego rewolucji św iatow ej)  zm niejszyło  
Kie ciśnienie propagandy bolszewń kiej 
tak że  i w innych k ra ja ch  azjatyckich, 
N aw et sk ra jn ie  ko<nseiAvatywne o rgany  
angielskie  p rzes ta ły  oskarżać  bolszewi­
ków o p ro p ag an d ę  w In d jach ,  ja k k o 1- 
wiek mimo u s tan ia  tej prooaganciy 
wcale się tam  dobrze d la  A nglików  nie 
dzmje, W P e rs j i  i A fgan istan ie wZrflfit 
w pływ ów  bolszewickich został także 
w strzy m an y .  Anglii nie grozi bezpo­
średnio  n iebezpieczeństwo weiścia obu 
tych  w ażnych d la  s tan o e  i«ka Anglji w 
A zji k ra jó w  do s fe ry  w p ły w ó w  bolsze­
wickich.

Z tem zm niejszeniem ciśnienia bolsze­
wickiego w Azji. idzie w pa rze  zm niej­
szenie niebezpieczeństw a bolszew ickie­
go v  samej W ielk iej B rytanji. W  roku 
ubiegłym  podczas s t ra jk u  węglowego 
niebezpieczeństwo to  było  bardzo  zna­
czne. K o m in te m  m oskiewski jaw nie i z 
o ero m n ą  en e rg ią  p racow ał n,ad_ tem, 
aby kierow nic tw o tego s t ra jk u  wziąć w 
sw oje  ręce a  w  każdym  razie, aby  go 
jak  n a jb ard z ie j  przedłużyć, zaostrzyć  i 
w d an y m  razie przeistoczyć w  rew olu­
cję socialną. W drodze rzeczyw istych 
czy pozornych  składek w śród  p ro le ta-  
r j a tu  rosy jsk iego  K o m in ta rn  zdołał ze-

JAN WIKTOR.

m u  m  uwięzi
(Ciąg dalszy).

Indyk był okazem rzadko spotykanym , to 
też prawdziwie odczułbym stratę.

— Szkoda byłoby, gdyby zginął...
—  Co praw da, W praw da, piękny! Ogień 

w  nim, aż zazdrość patrzeć i żal, że mój 
chłop nie taki SiehuoŁ, niezguła ^yede mi za­
w iązał. W olałabym kam ień i na dn d. —  Ech, 
już md nic płacze nie pomogą. Lubią go in­
dyczki, no nie dziwota, wiedza, co znaczy... 
do rozmowy wm ieszała się służąca, która 
srogie strapienia m iała ze swojem i często 
n a  przeklęty los w yrzekała, aż garnki la­
tały . — .Nietirza było się żenić.

To też teraz podziw był słuszny i zrozu­
miały.

—  Szkoda czasu. Trzeba go poszukać.
Ledwie odchyliłem gałęzie, a tuż przed

C zarn i idylla, sielski obrazek W ustroniu 
^dgrodzonem krzewam i jaśm inu, zdała od 
Podwórzowego zgiełku, indor roztaczał prze­
pych strojów i w swój sposób wzbudzał uw iel­
bienie.

Obok, na śmietnisku indyczka, niby- zajęta 
s»rzę'nem  dziobaniem.

Oho! rozwiązana zagadka za wikłanych 
sp1 aw. oto! piękno i śmietnik. Dla duszy po-

wj dla życia chleb —  w uznaniu zawoła- 
łwn.

Biała, śnieżna cnota, urok chowający 
.w, e[biernie i  zachw yt, Trudno się dziwić,

Sowiety.
brać  około dwóch m iljonów  funtów  
sztei hngów i przesłać je  do A ng lj i  na 
w sparc ia  d la  s tra jku jących .  Zarówno 
w związkach zawodowych ja k  w' p a r t j i  
robotniczej wpływ bolszewicki s t i l e  
■wzrastał. W szystko to zmieniło się ra­
dykalnie w lecie br. A ngielska  p a r t j a  
p racy  licząc się ze zbhżająconu się w y­
borami i nie chcąc s traszyć d robno­
m ieszczaństwa angielskiego widmem 
bolszowizmu, w  sposób Stanowczy od­
cięła się od bolszew izmu. D ecydujący  
w pływ  uzyska ła  w n ie j  z pow rotem  
prow adzona  przez Mac Donalda p ra w i­
ca. A nalogiczna ew olucja dokonała się 
także w  angielskich zw iązkach zawo­
dowych, które na  osta tn ie j  konferencji 
państw ow ej ogrom ną większością gło­
sów zerw ały  łączność z sowieckie mi 
zw iązkam i zawodoweiiii. W szystko to 
złożyło się na  to, że dzisiaj pozycja  bol- 
szewizmu w sam ej W-ieikiąj B ry ta n j i  
jes t  słabszą, niż by ła  k iedykolwiek w, 
ciągu  la t  ostain ich.

W  m iarę jak  osłabły m o tyw y bezpo- 
śreónroj obrony A nglji  przed bolsze- 
wizmem w A zji i u  siebie w domu, 
w z ras ta ją  i w ra ca ją  do głosu m otyw y  
gwspodarczo-politycze, przem aw iające  
za u trzym an iom  stosunków  z sowiet t- 
mi, w każdym  zaś razie przeciw  dal­
szemu ich zaostrzan iu . P ew n e  sfery  
przem ysłow e angielskie  (głównie m eta- 
lu rg ja )  i finansow e były  zawsze prze­
ciwne ostrem u kursowi wobec Rosji i 
z ryw an iu  stosunków  dyplom atycznych 
z rządem  moskiewskim. Obecnie sfery  
te zaczyna ją  działać coraz energiczniej 
w k ierunku  p rzyw rócen ia  względnie 
norm alnych  s tosunków  z sowietami. W  
akcji te j  an g ażu je  się na js i ln ie j  znany 
finamesta, londyński A. G. M arshall,  
p rezy d en t  to w arzy s tw a  „Becos L td" ,  
k tó ry  w  M oskwie m,a bardzo wi Ik ie  
s tanow isko  i by ł tam  ponow nie n iedaw ­
no, p row adząc  na swoja rękę rokow ania 
z rządem  sowieckim. Ze spraw ozdania , 
hakie o tych rokow aniach ogłosił Mar­
shall n iedaw no w  ..Daily N ew s"  okazu­
je  się, że w ierzy on n iezachw iani"  w 
możliwość in tensyw nych  i korzys tnych  
s tosunków  handlow ych angielsko-so- 
wiedk-ich.

gdyby nie zrobiła piorunującego w rażenia 
Tutaj musi się rozrzarzyć miłość, jak zicrim 
"Mota n a  ognisku.,

I jakby na potwierdzenie sądu rtjojego, uka­
za ł się indor w  splendorze. Sunął zwartym, 
władczym krokiem, ogon rozpościerał. Chcąc 
dłużei zachwycać, • przystaw ał w  blasku 
i znów okrążał b ia łą  indyczkę. I daw ał do 
zrozumienia, że oczom nie w ierzy, jak mógł 
uchować sie taki cud.

—  Skądże yię ta  w zięła? Przecież chvba 
nie nasza.

—  Od Semla przyszła.
—  No, nora a ryw alka. Będzie wojna. Któż 

ją  w puścił?
—  Hale! hale —  a cóż to do chłopa trzeba 

babę przyprowadzać. Same se znajdą drogę... 
Uczciwszy uszy, ino krowę trzeba na powro­
zie. Bo ma wstyd, bo ma zastanowienie.

—  Dlaczego z taką zem stą mówicie?
—  Ja z zem stą? Jezu! jakbym paciorkiem 

do Pana Boga wzdychała. Znam  życie, dość 
się w  niem nabaibrałam, to wiem, ile w niem 
paskustwa W szystko przez to, ze mewia w sty­
du. Inaczejby bvk>, żeby baba... Ale co? ino 
jej f-urczy we łbie grzech 'i ślepia la tają  za 
chłopem...

— No już nie filozofujcie.
—  Co takiego! za cp rnię pan poniewiera? 

Za tyłe lat pracy taka wydwzięka Jezul zem 
bidna sierota, to i pan n a  mnie z zębami — 
w ybu-hnęla płaczem i poniosła do domu 
skargi i żal.

Zostałem sam w  rom antycznym  zakątku 
W yjąłem  z kieszeni chleb. Chcąc przerwać 
zaloty, pokruszyłem kromkę.

Istotnie nastąpiła przerwa.

G eneralny  d y re k to r  tak ie j  potęgi ja k  
„Royal Dntcli" — Deterding., k tó ry  do 
n iedaw na był je d n ą  z g łów nych sp rę­
żyn ostrego kursu  antysowieckrogo w 
A nglji ,  szło mu bowrom o zwalczenie 
konkurencji nafty rosyjskiej, zmienił w 
osthtnicli tygodniach  s tanowisko głów­
nie pod w pływem  fak tu , że na js i ln ie j ­
szy ko n k u ren t  Royal D ntehu  — „S tan ­
dard  Oi' C om pany" zbliżyła się właś 
nie do rosyjskiego t ru s tu  naftow ego i 
zaczęła go w yda tn ie  finansować... _

Ale nie tylko w zakresie n a f ty  u jaw ­
nia «ię dążność am ery k ań sk a  do wyko­
rzys tan ia  napięcia angielsko-sowrockiego 
dla swoich celów. Mimo trw ającego  n a ­
dal oporu przeciw naw iązyw an iu  nor­
m alnych  s tosunków dyplom atycznych 
z sowietami, co tl#maczy się- psycholo- 
g ją  po lityczną A m erykanów , a jeszcze 
więcej ich .strachem  przed otwarciem  
drzwi dla p ro p a g an d y  bolszewicki";! w 
S tanach  Zjednoczonych, kierownicze 
s fe ry  p rzem ysłow e i f inansow e am ery ­
kańskie zw raca ją  coraz baczniejszą u- 
wagę na  rynek  rosyjski ,k tóry  w yw iera  
na  nie coraz .silniejszy w pływ  przycią­
ga jący . Po  wielkiej transakcu zakupu 
całego wywozu n a f ty  rosy jsk ie j  przez 
„ S ta n d a id  Qił C om pany"  przyszła  ko­
lej na wielki trust rosyjsk iej stali, któ­
ry  niedawno o trzym ał w A m eryce po ­
życzkę czterdzrostu m iljonów dolaruw 
w tow arach  (głównie obrabiark i) .  — 
Ostrożnie w praw dzie, ale coraz ener­
giczniej interesuje się A m erjka ryn­
kiem rosyjskim , s ta ra ją c  się zabezpro- 
czyć sobie b ram y  w ypad owe i pozycje 
obserw acyjne zarówno od wschodu w 
S yberji  jak  od zachodu w Polsce i w 
L unitro fach .  J e d n y m  z m otyw ów  tego 
ńśn ien ia  k ap ita łu  am erykańskiego , j a ­
kie u jaw niło  się p rz y  rokow aniach o o- 
s ta tn ią  pożyczkę polską, było nie w ątp l i­
wi o p ragn ien ie  zabezpieczenia sobie w 
Polsce, w ięc w bezpośredniem =ądedz- 
twie sowietów w ygodnej pozycj'1 obser­
w acy jne j i w ypadow ej n a  rynek  sowroc­
ki.

K o n k u re n c ja  obu m ocars tw  anglo­
saskich rośnie i zaostrza się s tale  mimo 
zapew nień  obustronnych b ra te rs tw a  i 
w iekuistej p rzy jaźn i .  P ręd ze j  ozy póź­
niej w alka o je d y n y  względnie wolny 
jeszcze rynek  rosyjski rozgorzeje  mie­
dzy niemi n a  wdelką skalę. Nic dziw ne­
g o , że w  A nglji  d z ia ła ją  czynniki, któ-

Kiedy padł jeden kawałek, indyk dwornie 
czekał i czule zagdakał, co można było prze- 
tłóm aezyć:

—  To dla waćpami.
Kiedy rzuciłem  więcej, w tedy dopiero przy­

na leżną  część zabierał.
—  Oo za rycerskość wobec dam! Indvku, 

w inieneś być symbolem.
Wkrótce uc.zla skończyła się. B iała indycz­

ka coś tutaj skrobnęła, tam draipnęła i zacie­
kawiona nięznąnem  otoczeniem,*, wszystko 
chciała zbadać. W yłoniła się z gęstwiny. W y­
ciągnęła szyję i stojąc n.a belce, z ogromnem 
zdziwieniem patrzała n a  obce podwórze.

Zaraz za n ią  ukazał się indyk.
—  Jak tutaj pięknie —  biała w ykrzyknęła 

z zachwytem.
—  Bo ;a przy tobie... maluję ci oczy, abyś 

wszystko w  barw ach uwielbienia widziała — 
rom antycznie zagoił gotał, stokrotną dumą n a ­
puszył się, ogniami zapłoną] i dziarsko za­
szeleścił skrzydłam i, jakby w  ataku husar­
skim.

Panienka, spłoniona i onieśmielona, szła 
n a  paluszkach cicbemi kroczkami W niej 
dworskość, polor, łagodność.. zupełnie jak 
i w kurze poperliezre, bohaterce opowiadania 
„Kogut i księżniczka".

Za n ią indyk. Co podreptał, to uskn-zył, to 
wyprzedzał, to okrążał kręgami, onieżny 
kwiat wśród płomieni. Wiódł najmilszą w po­
lonezowym rytmie, posuwiście, falujące 
z chrzęstem, hucznie, dwornie, uroczyście 
w  podwoje uroczych przygód, rom antycznych 
zdarzeń.

— Chodzi jak tygrys — bić hi! — chyba 
św iat rozburzy. Głupi. Szuka ziarnka, co

re nie m a ją  żadnego in teresu  w u ła t ­
w ianiu  zdobyw ania  rv n k u  rosyjskiego 
przez konkuren tów  z tam te j  s t ro n y  
„wielkiego s taw u" .

L itw in o w  w G enewie wyzyska! bar­
dzo zręcznie ■wszystkie te  m om enty do­
d a jąc  od siebie jeszcze k ilka  a rg u m en ­
tów „ad hom iuem ", gdy  przekonyw ał 
C ham berla ina  o pożyteczności ponow­
nego n aw ązan ia  s tosunków dyp lom a­
tycznych  z R-osją. M iędzy innemi obie­
cał on uznać w szystkie długi carskie, 
zaciągnięte w A nglji, j a k  również od­
szkodowania dla przem ysłowców an­
gielskich przez rew olucyjne ustaw o­
dawstwo sowieckie w y w łaszczonyeh. 
Rozw inął on p lan , że sowiety  w ydadzą 
nowe obligacje na sum ę stu m iljonów 
fun tów  szterlingów, p ła tnych  w ciągu  
lat GO i tem i obligacjami zapłacą owe 
długi, pod w arunkrom  atoM, że równo- 
cześr. ,e o trzy m a ją  na rym ku londyńskim  
stosunkowo znaczne pożyczki inw esty­
cyjne i obrotowe dla swego przem ysłu  
i hand lu . Czy i Tik głęboko rzucona, 
nrzez Litw inowa p rz y n ę ta  została poł­
knięta ,  t ru d n o  w tej chwili osądzić. — 
Redzie jednak  ostrożniej p rzy jąć , że w  
jak iś  sposób dzia łan ie  tej p rzy n ę ty  
objawi się prędzej czy później.

V. reszcie os ta tn ia  deklaracja  S ta lina  
w sp raw ie  pogodzenia się bolszewizmu 
z re iig ją ,  p o p a r ta  nad to  de lika tną  za- 
powi< dzią zniszczenia W razro czego an- 
eielskich przem ysłow ców naf tow ych  w 
P e rs j i  i M ezopotam ji, by ła  n iew ą tp li­
wie strzałem . w ym ierzonym  do tego sa­
mego celu jak im  jes t .  skłonienie Anglji 
do zan .echnnia  je j -o s t re g o  ku rsu  an iy -  
sow ieckiego

N ie ulega żadnej w ątpliw ości,  że 
w szystkie  op isane wyżej okoliczności 
złożyły się na zm niejszenie napięcia, 
ang.elsko-sowńeehiego. W polityce eu­
ropejskiej w yraziło  się to między ,n- 
nemi także w  tak tyce ,  j a k ą  A nglja  za­
stosowała wobec sporu  polsko-litewskie­
go w Genewie. G dyby  ten sam spór był 
toczył się przed rokiem lub chociażby 
jeszcze na wiosnę br„ zapewme Cham- 
berlam  byłby postępow ał inaczej. T e­
raz zaś nro wahał się przezmać publicz­
nie, że do pokojowego i gładkiego za­
ła tw ien ia  tego sporu przyczynił się 
m ączn ic  sw oją  rozum ną p o i  tyka... pan 
L itw in o w  (s-i).

z dzioba sam icy kapnie —  zarechotała świę- 
tokradzko w rona, nigdy nie szanująca świę­
tych uozuć.

W r.iiłosnerm odurzeniu indyk nie zdawał 
sobie spraw y, na jakie niebezpieczeństwo na­
raża siebie i towarzyszkę.

P :erw sza m arkiza dostrzegła przybyłą. 
U niej, co w sercu, to i w dziobie. Bozgprzała 
zazdrość zdolna do okrucieństwa. W mgnie­
n iu  zm ierzyła od stóp do głów i :nus;ała 
stwierdzić, że ładna w słowie „no ostatecznie 
niczego 9obie“. Toteż patrzała coraz okropniej 
wzburzona.

—  Cóż to za przywloką. P rzy  mnie ona, to 
kocmołuch. Cóz to za dystynkcja, cóż to za 
obejście?

W mądrej głowie krótkie przeloty myśli.
—  W drogę mi wchodzi. Na-mozoliłam się, 

naczekałam , a teraz gotowa mię wygnać. 
Nie dam się. T rz y 'n a  jednego — gotów tylko 
■puszyć się i pozorami buty zasłaniać zdechłą 
rzeczywistość. Przecież to nie kogut, on wie, 
co to praca i wytrwałość względem knr. Tani 
indyk — malowany bohater — wydęła lekce­
ważąco dziób.

Bała się, aby wróg tak czarujący me za­
kradł się do kojca indyczego serca i nie wy­
dziobał z ogarniających płomień, pszenicy 
uczuć strze'istych.

Zazdrość i zawiść zaw rzała i wrzała.
— Trzeba z n ią  skończyć.
Z miejsca n a tarła  na spodziewającą się ra­

czej śmierci.
— Jakiś szurgot bedzie mi tu zaśmiecał.
Skoczyła i dziobnęła mocno.

(Ciąg dalszy nastąpi).



N O W A  R E F O R M A '

Z ruchu wyborczego.
(P) Im bardziej zbliżam y się ku wyborom, 

które m ają wydać i przynajm niej w teorji, 
n a  okres pięcioletni ustalić nasze przedstaw i­
cielstwo parlam entarne, tein bardziej zaczy­
na wrzeć i kipieć w kotle wyborczym. W tej 
olbrzymiej retorcie, z której m a się wyłonić 
nowy sejm, zaczyna się proces fermentacji 
i krystalizacji, ukazują się pierwsze zarysy 
połączeń, sojuszów i porozumień, które mają 
określić charak ter i Skład przyszłych ciał usta 
wodawczych. •

NA ŚLĄSKU.
Z w ydarzeń ostatniego dnia w  tej mierze, 

na pierwsze miejsce wysuwa się fakt, że pra­
wica N. P. R, na Śląsku przyłączyła się do 
Polskiego Zjednoczenia Pracy, wzmacniając 
w ten sposób ogólnopolski front wyborczy w 
tej dzielnicy, co jest szczególnie w ażne z te­
go względu, że Niemcy śląscy pójdą do wybo­
rów jako grupa zw arta i jednolita. Zjednocze­
nie P racy doznało dalszego wzmocnienia przez 
przystąpienie do niego Związku powstańców, 
Zw. urzędników kolejowych i śląskich restau­
ratorów.

ZwiazeH D o l s k i c h  zrzeszeń yosp. na G. Siasku 
opowiada sia za m arszałkiem  Piłsudskim.
Katowice, 15 grudnia (PAT). Na plenarnem  

posiedzeniu Rady polskiego związku zrzeszeń 
gospodarczych w Katowicach uchwalono na­
stępującą rezolucję: Polski Związek zrzeszeń 
gospodarczych stw ierdza, że praca rządu w 
dziedzinie gospodarczej uwieńczone są suk­
cesem, który uzasadn ia nadzieje, iż stworzo­
ne będą trwałe podwaliny pod dobrobyt go­
spodarczy Rzplitej. Rada zrzeszeń gospodar­
czych odnosi się z zupełnem zaufaniem do 
rządu marszałka Piłsudskiego, w ierząc, że 
sukcesy rządu przyczynią się do wzmocnie­
nia polskiego stanu posiadania na G. Śląsku, 
a szczególnie polskiego przemysłu i handlu, 
bankowości i Zjednoczonego polskiego zw iąz­
ku zrzeszeń gospodarczych. W skład polskie­
go Związku zrzeszeń gospodarczych wchodzą: 
Zjednoczenie Przem ysłu Polskiego, Zjednocze­
nie wielkiego handlu, Związek polskiego p rze­
m ysłu acetylenowego i tlenowego i i.

. . Z f e d n o c z e n l e  G o s p o d a r c z e "  

n o  P o m o r z a .
Na Pomorzu pow stała silna organizacja pod 

nazw ą „Zjednoczenie Gospodarcze", która ob­
jęła wszystkie warstwy ludowe tej dzielnicy. 
Organizacja ta  w ystępuje pod hasłami gospo- 
darczemi i zw rac a ' się ostro przeciw w szel­
kiemu partyjnictwu politycznemu. Celem jej 
jest skupienie wszystkich Polaków w jednym 
bloku państwowym.

Rokowania o stworzenie centrowo-koalicyj- 
nego bloku wyborczego obejmuje stronnictwa 
byłej 8-ki P. S. L. Piasta i NPR. Prawicę.

Rokowania trw ają w  dalszym  ciągu- Jak 
dotychczas zachowuje się Piast wobec kon- 
cepcyj tego bloku z pewną rezerwą, szereg 
wpływow ych działaczy P iasta z Kiernikiem 
na czele jest zwolennikami bloku.

N. P. R. Prawica oświadczyła przez swych 
przedstawicieli, że weszłaby do bloku, gdyby 
wszedł także Piast.

O stworzenie takiego bloku, zwanego także 
katolickim, zabiega szczególniej Narodowa De­
mokracja, która chcąc ratować swe zanika­
jące wpływy i  znaczenie, interpretuje w spo­
sób d la siebie korzystny, choć niezgodny z 
rzeczywistością ostatni list pasterski episko­
patu polskiego.

Rokowania o zm ontowanie tego sojuszu w y­
borczego posuw ają się bardzo opornie, ze wzglę 
du na wielką rozbieżność poglądów panują­

cych wśród biorących w nich udział żywio­
łów, zw łaszcza zaś sfer ziemiańskich. W ia­
domo bowiem, że Ch. N. nie bierze w nich 
udziału. Najpoważniejszym szkopułem do 
osiągnięcia takiego porozumienia jest oczy­
wiście ustalenie stosunku do rządu.

W prawdzie Nar, Demokracja wydala w 
związku z listem pasterskim  odezwę, nawo­
łującą do stworzenia bloku prawicowo-centro- 
wego, w której nie porusza stosunkn do rzą­
du i nie trąbi w róg opozycyjny, jednakowoż 
pod odezwą brak podpisów czołowych przy­
wódców tego stronnicwta. Niewiadomo więc, 
jaka będzie naprawdę przyszła taktyka N. D., 
a w szczerość tego stronnictw a po tylu do­
świadczeniach niewielu się znajdzie wierzą­
cych.

IV związku z tern ..Robotnik" przynosi nie­
sprawdzoną zresztą informację, jakoby miał

UlielHie zbrojenia morsHie Sianów Zjednoczonych.
(Telegram iskrowy N. Reformy).

Londyn, 15 grudnia. Jak donoszą z W a­
szyngtonu, do kongresu w płynął program i’-0- 
łowy, który przewiduje budowę 25 krążowni­
ków, 32 łodzi podwodnych, 9 torpedowców i 5 
okrętów macierzystych dla hydroplanów. — 
Koszt budowy wynosi 725 miljonów dolarów.

 0----

Japonia woDec zDroiefl ameryKaflsKicli.
(Telegram iskrowy „X. Reformy'').

Londyn, 15 grudnia. Telegram z Tokio do­
nosi: Przedstawiciele adm iralicji, r o z w a ż a ją c  
projekt am erykański budowy nowych okrętów 
wojennych w ciągu 5 lat, wyrazili wątpliwość 
co do realizacji tego programu i oświadczyli, 
że nie wywrze on wpływu na japoński pro­
gram budowy okrętów wojennych.

Rząd Szanghaju zerwał stosunki z Sowietami
(Telegram iskrowy X. Reformy).,

Londyn, 15 grudnia. Z Szanghaju donoszą, 
że tamtejszy rząd zakomunikował rządowi so-

powstać drugi blok katolicki, na którego cze- ’ wieckiemu, iż zrywa z nim stosunki, rząd 
'e stanęliby konserwatyści, zwolennicy rządu Szanghaju jest bowiem przekonany, że po­

wstanie komunistyczne w Kantonie byłoMarsz. Piłsudskiego.
Największą ruchliwość agitacyjna wykazuje j dz'ie"łe "  tz“4du"sowietów. 

r . r .  S-, co zas do stronnictw Indowych, to
rzecz ca la  znajduje się jeszcze w tak chao­
tycznym stanie, że trudno przewidzieć dzisiaj 
w  jakich formach stężeje p łynna jeszcze dzi­
siaj może opinia w arstw  włościańskich.

Komuniści wreszcie, stosownie do wskazó­
wek z Moskwy, pójdą samodzielnie do wybo­
rów, jako naczelne w skazanie staw iając so­
bie walkę ze socjalistami, a zw łaszcza opa­
nowanie Związków zawodowych.

Trudino być prorokiem, zwłaszcza w  n a­
szej Ojczyźnie, ale, o ile znaki nie m ylą, moż­
na się spodziewać, że jednak mimo niezmie­
nionej ordynacji wyborczej, w składzie przy­
szłego sejmu zajdą poważne zmiany lak co 
do siły stronhictw, jak i ♦ k ład u  osobowego.

Tępienie komunistów.
(Telegram iskrowy N. Reformy).

Londyn, 15 grudnia. Rząd Kantoń«ki are­
sztował 13 komunistów rosyjskich, jako bez­
pośrednio odpowiedzialnych za ostatnie roz­
ruchy w Kantonie. Trzech z nich zostało na- j 
tychmiast rozstrzelanych, a pozostałych k a-1 
zano przed egzekncją oprowadzać po mieście,
aby dać innym wywrotowcom odstraszający [ kredyty uzupełniające na utrzymanie angiel- 
przykład.

Zam knięcie konsulatów  sowieckich 
w  Chinach.

(Telegram własny „N. Reformy").
Londyn, 15 grudnia. Przywódca arm'i na­

cjonalistycznej, generał Gzang Kai - Szek, 
oświadczył dziennikarzom , iż konferencja 
Konmintangu w Szamgaju postanowiła zam­
knąć wszystkie konsulaty sowieckie, które 
znadują się na terytorjum Chin. opaoowanem 
przez wojska nacjonalistów.

Wojska angielskie w Chinach.
(Telegram iskrow y X. Reformy)- 

Londyn, 15 grudnia. Izba gmin przyjęła

i skich sił zbrojnych w Chinach.

Ustalanie listy przewodniczących
okręgow ych kom isyj w ybo rczych .

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 15 grudnia. Generalny komisarz 

wyborczy w ciągu dnia dzisiejszego ustala 
listy przewodniczących okręgowych komisyj 
wyborczych. Zgodnie z przepisam i ordynacji 
wyborczej przewodniczących m ianuje gen. ko­
m isarz na podstawie propozycyj, poczynio­
nych przez prezesów sądów apelacyjnych.

Ogłoszenie nazwisk przewodniczącego i je­
go zastępcy danej okręgowej komisji w ybor­
czej nastąp i w urzędowym dzienniku woje­
wódzkim, według kalendarza wyborczego w 
dnin 17 bm-

wieckiej. Mówca oznajmia, że Komintern wy­
brał dla swego przyszłego programu polityki 
zagranicznej nie pokój, nie obronę ZSSR, nie 
defetyzm i nie pacyfizm, lecz przechodzenie 
na stronę czerwonej armji, celem wzięcia — 
udziału w walce Rosji z jej im perialistycznym  
wrogiem-

W tym duchu — powiada Dueliarin — Ko­
m intern opracował dokładne instrukcje dla 
poszczególnych sckcyj kom unistycznych, po­
nieważ akcja, będąca w toku, napotyka na 
opór ze strony socjalistów. CUówne zadanie w 
nadchodzącej fazie będzie inuaiało przeto po­
legać na bezwzględnej walce z socjaldem o­
kracją pod hasłem „wspólność frontu komu 
nistów z masami robotniczemi, zorganiznwa- 
nemi w szeregach partji socjalistyczne]". — 
Zdaniem m ówcy-bowiem , sym patie dla Rosji 
wśród robotników w szystkich krajów  są wiel­
kie, podczas gdy kierownictwa socjalistyczne

■ , . i i , . teoretyczniei praktycznie związane są z regi-
Jacy QZI3l3CZ6 P3rl3mGnt3rni mem kapitalistycznym, co jednoznaczne jest
, , ,  , , | j j  '7 z fT'onlern antysowieckim. Aby skutecznie

nie będg Obecnie K3ndyuOW 3C . walczyć z socjalistami, należy zaatakować ich
Warszawa, 15 grudnia (AW). Przy zbliża­

jących się w yborach sejmowych z dotychcza­
sowych działaczy parlamentarnych nie będą 
m. in. kandydowali były m inister W. Kuchar­
ski, Karol Popiel (NPR), Andrzej Witos (PSI, 
Piast), P. Chryokiewicz (Cli. I).), senator Ha- 
merling i prawdopodobnie poseł Korfanty.

Uzasadniony orotesi o. Śliwińskiego
przeciw  wykluczeniu go ze stronnictwa cmop.

Warszawa, 15 grudnia (AW). Poseł Stron­
nictw a Chłopskiego p. Hipolit Śliwiński za­
kwestionował decyzję zarządu okręgowego 
lwowskiego Sta. Chł-, wykluczającego go ze 
stronnictwa.

Pos. Śliw iński odwołał się do władz naczel-

główną fortecę, t. j. związki zawodowe- W
tym celu P rofinłem  musi ezem predrej zmo­
bilizować swe siły specjalnie w Polsce. Nie 
należy się zw racać z hasłem wspólnego fron­
tu do kierownictwa PPS, przesiąkniętego nie­
godziwą — jak się w yraża Kucharki — „pił- 
sudczyzną". Ruc h ar i n radzi wkońcti w yzy­
skać pom yślną atmosferę, jaką stworzył ckoło 
Rosji niedawno kongres przyjaciół ZSSR oraz 
genewski program rozbrojeniowy Litwinowa.

Trockiego opuszczają 
sprzymierzeńcy.

Moskwa, 15 grudnia (AW-) Oferta Stalina,
złożona w wygłoszonej przez niego wielkiej 
mowie w stosunku do Kamieniewa, któremu

nych Sta. Chł., motywując swój protest bez- Stalin  proponuje przejście do bloku większo-
J  . I .n n flm n n m  „ . n n n ł n l n  L ™ •A ifllU e łll

podstawnością powziętej przez zarząd lwow­
skiego Str. Chł. uchwały.

Powrót min. Zaleskiego.
(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 15 grudnia. Dzisiaj we czwartek 

o godz. 15.27 przybywa do W arszawy z Ge­
new y m inister spraw  zagranicznych August 
Zaleski-

Postępy w polsko-niemieckich
rokowaniach handlowych.

(Telegram  w łasny „N. Reformy").
Berlin, 15 grudnia. Polsko-niemieckie roko­

w an ia  handlowe, prowadzone w  W arszawie, j 
doprowadziły do pewnego porozumienia. Dr
Hermes powrócił wczoraj z W arszaw y do 
Berlina, celem przedstaw ienia dotychczaso­
wego wyniku rokowań oraz zaciągnięcia no­
wych instrukcyj. Delegat niemiecki wyjedzie 
do W arszawy prawdopodobnie jeszcze przed 
świętami. }

Wojewoda lwowski o sprawach 
mniejszości narodowych.

Wiedeń, 15 grudnia (PAT). „N. F. Fresse" 
ogłasza rozmowę swego w spółpracow nika z 
wojewodą lwowskim Borkowskim. Wojewoda 
skreślił dud,Unie skutki rządów marszałka Pił­
sudskiego, którego potężna indywidualność
w yw arła  wpływ na całe życie państwowe, J ku sowieckiego partje komunistyczne Polski, 
polityczne i gospodarcze Polski. Zagadnienie i Francji, Anglji i Niemiec mają obrać w cza- 
mniejszości narodowych straciło dzięki stano- ! sie zbliżających się wyborów parlamentar- 
wisku rządu a aktualności. Rząd stara się, nych. Dla Buchariua jest rzeczą pewną, że 
o ile możnośt uwzględnić żądania mniejszo- wszędzie kampamjn wyborcza będzie się to-

.L-, M 1 I _ w ram ach i czy ła  około kwest ji

ści rządzącej, nie pozostaje bez rezultatu.
Kamieniew złożył do Centralnego Komitetu 

W K. P. deklarację wyłuszczającą warunki, 
na jakich zgodziłby się zerwać z opozycją. —  
Krq,k ten w yw ołał w sferach opozycyjnych 
wielkie przygnębienie, zwłaszcza, że zw iąza­
ny z Kamień iewem Zinowiew również wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa opuści Troc­
kiego.

Obserwator sowiecki 
przy Lidze Narodów.

Berlin, 15 grudnia (PAT). Zbliżona do mi­
nistra  S tresem anna „Tiigliche Rundschau" do­
nosi za ,,Neue Zuricher Zg-“ z Genewy, że w 
czasie narad  ostatnich odbywała- się tam  w y­
m iana zdań co do warunków, na jakich mógł­
by być dopuszczony stały obserwator sowiec­
ki przy Lidze Narodów, albowiem stały  ro­
syjski delegat przy sekretariacie Ligi Naro­
dów nie byłby możliwy z tego powodu, że 
między Sowietami a Szwajcarją nie istnieją 
stosunki dyplom atyczne. Dzienniki w ym ienia­
ją. przedstaw iciela sowtieckiej agencji teł. 
„Tass" p. Rajewskiego, jako przyszłego ob­
serwatora sowieckiego.

(Stosunki dyplom atyczne pomiędzy Rosją a 
Szw ajcarją nie mają żadnego wpływu na tę 
sprawę. Rosja, podobnie jak S iany  Zjedno­
czone, nie jest członkiem Ligi Narodów, nie 
może więc w Lidze mieć delegata, lecz tylko 
obserwatora. X R.).

Sowiety zwiększają produkcję 
gazów trujęcych.

Moskwa, 15 grudnia (AW). W dniu wczo­
rajszym  „Sawnarkom" zatwierdził nowe kre­
dyty w wysokości 450 tys. rubli na lui Imyę 
i urządzenie laboratorium chemiczmgo, prze

stosunku do Rosji so- znaczone dla produkcji gazów trujących.

państw a polskiego mogą się swobodnie rozwi­
jać bez uszczuplenia swoich tradycyj, że żą ­
dan ia  ich są  uwzględniane, o ile me stoją w 
sprzeczności z jednością państw a polskiego. 
Szczere chęci pokoju przenikają rząd tak w  
kwestiach polityki wewnętrznej jak i zagra­
nicznej. Również kwestja żydowska straciła 
wiele na swem znaczeniu, ponieważ żydzi nie 
mają obecnie powodów do skarg i do czynie­
nia rządowi jakichkolwiek trudności. Żydzi 
są zresztą traktow ani jak lojalni obywatele 
polscy. To samo można powiedzieć o Niem­
cach, którzy rzadko w ytaczają zażalenia.

Poseł Knoli wraca do Rzymu.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 15 grudnia. Dotychczasowy za­
stępca m inistra spraw  zagranicznych Zale­
skiego poseł Rzplitej przy Kwirynale Knoll 
wraca w  najbliższą niedzielę na placówkę 
swą do Rzymu.

Bucharin o walce przeciw P.P.S. 
w Po!sce.

Moskwa, 15 grudnia (PAT). W 7-godzinriem 
przemówemiu o roli delegatów rosyjskiej par- 
iji kom unistycznej Koininternu, Bncharin zaj­
mował się m. in. kwestią taktyki przedwy­
borczej, jaką z punktu widzenia obrony związ-

Waldemaras u Brianda.
Paryż, 15 grudnia (PAT). Briand przyjął 

Waldemarasa i zatrzymał go n a ' śniadania.

Konkordat z Litwą.
Rzym, 15 grudnia (PAT). „Ossercalore Ro­

m ano" ogłasza francuski tekst oryginału kon­
kordatu między Watykanem a Litwą. Skła­
da się on z 28 artykułów , które co do treści 
swojej podobne są do konkordatu, zawartego 
z czysto katolickiemi państwam i. Szczególne 
znaczenie posiada artykuł 21, który opiewa: 
Bisknpi będą nad tern czuwali, aby wszyscy  
wierni mogli otrzymywać pociechy religijna 
w swoim językn macierzystym w myśl regu­
laminu kościelnego.

Dział giełd owij.
Kraków, 15 grudnia. 

AKCJE CHWIEJNE, DOLAR BEZ ZMIANY.
Dziś w obrotach pryw atnych do chwili roz­

poczęcia oficjalnego zebrania panow ała n a  
rynku  efektów tendencja chwiejna, przy zu ­
pełnym  prawie braku większego zaintereso­
w ania. Nieliczne tylko papiery w lra.nzakc.ach 
i to w m inim alnych pozycjach. Nastrój w y­
czekujący. Kursa kształtow ały się następu­
jąco: Zieleniewski 21.5— 21.65, Górka 85—*
85.5, Siersza góm. 13 14— 13 'A (nieco moc­
niej), E lektrow nia 57—59 (słabiej), Chybie 
5.95—-6.05, Piasecki 16, Bank Polski 153.5—•
154.5, Tohan 14, Żelazo 0.58 w płaceniu, Ja­
worzno 23— 23.10 (słabiej), Ciesielski 46— 17, 
8-procentowe Listy zastaw ne dolarowe Banku 
hipotecznego 92 doi. za 100.

Na rynku walutowym  bez zasadniczych 
zmian. Zainteresowanie naogół niewielkie, po­
daż w ystarczająca, przy nastroju spokojnym. 
NV Krakowie dolar got. 8 .88— 8.8814, czeki 
bank. 8.90 14— 8 90 34 , w W arszawie got. 
8.87 3 4— 8.88 14 , czeki 8.90—8.9045, we Lwo­
wie doi. 8 .88—8.88 l4 .  czeki 8 .9014—  
8.90 3''4, w Katowicach got. 8.88— 8.8814, czak! 
8.90—8.9014. Na w szystkich giełdach nastrój 
spokojny, przy zupełnem  prawie w yrów naniu 
się kursów. Bank Polski bez zmiany.

Warszawa 13 grudnia. (PAT) Akcje. Bank 
handl. 123, Polski 154.50, Zachodni 30, Spiess 
130, Zgierz 1.50, Cukier 78.40, Firley 51, W ę­
giel 108, 107, 107.75, Modrzejów 885. 8.90- 
Ńorblin 202, Ortwein 12.50, Ursus 12, S tara­
chowice 64, 63 50, 64, Żyrardów 16.75, 17, 
Zawiercie 33.50, BorkowSCy 3 75. 3.70, Żeglu­
ga 0.39, DoJarówka 63.25, 66.50, 10 proc. ko­
lejowa 102.50, 10325, 5 proc. konwers. kolej. 
62.50, Listy zastaw ne Banku Gospodarstwa 
Kraj. 92, 93.

 0 -
Wiedeń, 15 grudnia. Dzisiejszy rynek był 

bez zainteresow ania. Brak żywszego obrotu 
byl spowodowany pnzedewszystkiem małą 
frekwencją na giełdzie. Giełda nie zmieniła 
się, pomimo nadejścia z Berlina wiadomości 
o korzystnem usposobieniu na tamtejszej gieł­
dzie. W dalszym  przebiegu ruch był nieró­
wnom ierny. Siersza górnicza 10.48, Pcrtlanrt 
68, Karpatv 29, Galicja 84, Schodnica 10.3- 
Nafta 38.25, rtlpiny 42 25, Gal. Bank Hipo­
teczny LOL Pan to 7.8, Zieleniewski 17.5.

Zurych, 15 grudnia (PAT) Paryż 20.3814, 
Londyn 25.28 4 ,  Nowy, Jork 5.17 3 4, Belgja. 
72.15, Wiochy 28.12. Hiszpania 86.40. Ho­
landia 20.9,37.5. Berlin 123.70. Wiedeń 73.05, 
Sztokholm 139.80, Oslo 137 80, Kopenhaga 
139, Sof ja 3.74.5, Praga 15.35, W arszaw a 
58.10, Budapeszt 90.60, Riaiogród 9 Tl 3'4. 
\1cnv 6 90, Konstantynopol 2.68.5, Bukaroszf 

3.20, llclsimgfors 13.05, Buenos \ires 221.50.
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U s< v  * h r a f u .
(Korespondencja „N. Reformy".)

Tarnów, 13 grudnia.
(Posiedzenie Rady miejskiej. —  Ortodoksi wo­
bec wyborów. —  Porozumienie Związku Na­
prawy a Partji Pracy na gruncie tarnowskim.

Aresztowanie).
Pod przewodnictwem hurm. dr Kryplew- 

skiego odbyło się posłodzenie Rady miejskiej, 
n a  którem, po przyjęciu protokółu, burm istrz 
odpowiedział na interpelacje, postawione na 
poprze dniem posiedzeniu, a przedewszystkiem 
w  sprawie odstąpienia koszar im. Orłowskie­
go n a  pomieszczenie szkoły powszechnej Lm. 
Hoffmanowej. Z kolei interpelowali radni: 
Heum an w  spraw ie przeznaczenia jednego 
baraku d la bezdom nych żydów, dr Schenkel 
w  spraw ie długoterminowego kredytu w Ka­
sie Oszczędności .dr Skowroński co do nie- 
■ołbsadzamia miejsc asesorów po pn. Lewickim 
i CioKkoszu, którzy opuścili Tarnów, ks. prałat 
Lubelski w sprawię załatw ienia kwestji że­
braczej- Burm istrz odpowiadał wyczerpująco 
na interpelacje.
“ Po przystąpieniu do porządku dziennego 
spraw ę przetargu n a  dzwrżawę praw a po­
boru opłat rzezaJnianych załatw iono w ten 
sposób, że prawo to wydzierżawiono Izraelo­
w i G inter er owi i Iza ko w i Kampfow' za kwo­
tę 9270 zi. miesięcznie. Sprawa, powyższa 
nie by ła pozbawiona p ieprzyku  a to z powodu 
zamierzonego w ycofania oferty, co m iał spo- 
vodować jeden z asesorów. Zakulisowość 
ipraw y odbda się w długiej dyskusji, w  któ­
rej w yjaśniono ca łą kwestię.

NNastępnie przyjęto wniosek m agistratu w 
kierunku przyjęcia żądań Galicyj. Kasy 
Oszczędności we Lwowie w  sprawie podwyż­
ki procentu od dwóch przedwojennych poży­
czek zw aloryzow anych n a  około 440-000 zł. 
na 9 procent rocznie, załatw iono automobili- 
zację straży pożarnej w  tan sposób, że na cel 
oowyższy zaciągnięto 10 000 zł. pożyczki w 
Powszechnym Zakładzie Ubezpieczeń w zajem ­
nych, odstąpiono parcelę n a  Po.gwizdowie pod 
budowę domu dla stow arzyszenia żydowskich 
rękodzielników, ,.Jad. C haruzim ", przyznano 
200 zł. n a  choinkę dla dzieci pracowników 
miejskich, oraz datek św iąteczny dla ubo­
gich dbu w yznań w kwocie 600 zl. W końcu 
dokonano wyborów do komisji w yborczych, a 
miaiDwicie w ybrano 2 członków i 2 zastęp­
ców okręgowej komisji wyborczej w  osobach 
bum . dr Kryplewskiego, d r Zygm unta Silbl- 
gera prol. Wojciechowskiego i H eum ana, o- 
raz »  3 członków  i po 3 zastępców 1S obwo­
dowych komisyj w yborczych do  Sejmu i Se­
natu  "

P śe d  kilku..daniami oanyło się zelwauia.-ra- 
foinfw małopolskich, celem zastanow ienia się 
nad wzięciem udziału w w yborach. W zebra­
n iu . które odbyło się w  domu pryw atnym , 
wzijło udział do 20 rabinów , a m iędzy  nimi 
rabini: krakow ski, bobowski, tarnopolski itd. 
Po dłuższych obradach zebrani postanowili 
poprzeć rząd przy  wyborach. W tej sprawie 
fdbędzie się jeszcze zjazd we Lwowie, który 
•ozstrzygnie o porozumieniu między żydami 
Małopolski W schodniej i Zachodniej; jedna­
kowoż poparcie obozu rządowego ze strony 
'Hrtodoksów jest zapewnione.

Od dłuższego czasu  schodziły tarcia mię­
dzy Związkiem N apraw y a P artją  P racy  na 
terenie naszego m iasta. Ze względu n a  zbli­
żające eię w ybory starano  się te nieporozu­
mienia w yrów nać; to też przed kilku tygo­
dniam i doszło do skutku porozumienie mię­
dzy obu organizacjam i. Do komisji porozu­
m iewawczej w ybrano po trzech przedstawicieli 
z  każdej organizacji, a mianowicie pp. KaT- 
gola, K uśnierza i Okonia z Z. N. R., a. Boru­
cha, Dyczka i Markego z P artji Pracy.

NUMER GWIAZDKOWY
„ N O W E J  R E F O R M Y "

jedynego dziennika popołudniowego w Krakowie, ukaże się w wigilię Świąt Bożego Naro­
dzenia, w sobotę 24 grudnia b. r. w godzinach popołudniowych — jako wielki tradycyjny

hainER ŚW^TECZNI »
przynosząc ostatn ie przedświąfeczne wiadomości z kraju i ze św iata. — Numer ten będzie 
ilustrow any, wydany będzie w znacznie zwiększonym nakładzie i objętości i rozesłany bę­
dzie najw cześniejszym i pociągami popołudniow ym i na prowincję, dokąd dojdzie w najb liż­
szych godzinach popołudniowych lub w ieczornych. — Na num er len zw racam y szczególną 
uwagę P. T. Kupców i Przemysłowców, jako specjalnie nadający się na rekiam ę inserąio- 
vvą. — Zgłoszenia przyjm uje Acfmin. Nowej Reformy. Kraków, W ielopole 1. — Tefef. 1198.

Ochrono czynności parlomenln
według projektu polskiego kodeksu kornego.
W okresie wyborów do nowego sejmu nie 

od rzeczy będzie zajrzfcć do projektu polskie­
go kodeksu karnego, aby się zorientować,, jak 
prawodawca nasz zam ierza w przyszłości ure- 
guloyvać doniosły problem at ochrony czyn­
ności parlam entu.

Członkowie parlam entu, t j, posłowie jrod 
formą im m unitetu chroniona są od jakiego­
kolwiek nacisku w ładzy wykonawczej, lub 
sądowej, sam  parlam ent korzysta rów nież x  
ochrony przed zam acham i z zewnątrz. Ochro­
na p iaw na czynności parlam entu iść może w 
dwóch kierunkach i uznawać za przestęp­
stwo: 1) gw ałt względem członków parlam en­
tu i 2) gw ałt wobec parlam entu jako takiego.

W prawie naszem po raz pierwszy o prze­
stępstw ach togo rodzaju mówi dekret z 8-go 
stycznia 1919-go r. „o postanowieniach k ar­
nych za przeciwdziałanie wyborom do sej­
mu i w ykonyw anie obowiązków poselskich1' 
(Dz. pr. poz. 96 Nr. 5).

Później ochrona czynności parlam entu uzy­
skała oparcie w konstytucji marcowej, prwkla- 

I inująccj w  Polsce ustrój parlam entarny. 1 na 
j tej w łaśnie podstawie praw nej oprzeć z natu- 
i ry rzeczy m usiała Komisja Kodyfikacyjna Rze­
czypospolitej Polskiej prace swe nad przy­
szłym kodeksem karnym.

W stępny i projekt części szczególnej owego 
kodeksu opracowany przez prof. W. Makow­
skiego omawiane tu przestępstwa ujmuje w 
odrębnym  dziale zatytułow anym : „Przestęp­
stwa przeciw  zrzeszeniom praw a pubhczne- 
go“- Projekt ustanaw ia ochronę wszelkich 
zrzeszeń praw a publicznego, a więc prócz 

| parlam entu, również rad  gm innych, zarządów

Cala spraw a ujęta jest w projekcie zwięźle 
w dwóch artykułach. Artykuł 19-y mówi o 
przestępstwie przemocy -względem zrzeszeń 
praw a publicznego. Artykuł ten brzm i: „Kto 
przemocą lub groźbą bezpraw ną w yw iera 
wpływ na czynności praw ne Sejmu, Senatu, 
Zgromadzenia Narodowego, Sejmu Autonomie z 
nego albo Naczelnej Izby Gospodarczej, albo 
im przeszkadza, ulega karze pozbawienia wol­
ności od 1-go do u lat.

■Artykuł 20-ty czyli ostatni z w ym ienione­
go działu przewiduje surową karę pozbawie­
nia wolności do łat 5 za pow strzym anie gw ał­
tem lub groźbą posła lub senatora od udziału 
w głosowaniach lub w  innych pracach Sejmu.

W drugiej swej części art. 20-y projektu 
przewiduje niemniej śurowe kary za wywie­
ranie przem ocą wpływu na sjiosób głosowa­
nia posłów.

S łany faktyczne rtbu w skazanych prze­
stępstw  znano, są zacytowanem u dekretowi z 
1019-gó r.

Novum projektu stanowi oznaczenie kar za 
w yw ieranie w pływ u n a  sposób glosowania 
posłów w Sejmie. P rak tyka parlam entów  
współczesnych da.je doskonale ilustracje po­
wyższego przestępstwa. Oto da gmachu p a r­
lamentu 'zjaw ia1 się tłu m n a  delegacja 'pew nej 
zainteresowanej grupy,, która groźbami zm u­
sza posłów przeciwnego obozu do glosowania 

j po linji interesów danej grapy. To ostatnie 
przestępstwo słusznie zostało w projekcie w y­
odrębnione. Waga oddanego głosu przez każ­
dego posła jest wielka. Prawo w inno zape­
wnić głosującemu mnximum swobody.

Protokół odznalezienia grobu 
gen. Bema.

Do 'komitetu sprow adzenia zwłok gen. Jó­
zefa Bema nadszedł z Aleppo protokół odnale­
zienia n a  tamtejszym cm entarzu grobu gene­
rała- Dokument ten w  przekładzie opiewa:

„My niżej podpisani ogłaszamy, żeśm y od­
naleźli n a  cm entarzu w Djehel-El-Hozan grób 
ze zwłokami generała Bema, Polaka, nazyw a­
nego M urad-pasza, który był m uzułm aninem  
i który dowodził dywizją arabską w  Aleppo, 
gdzie zm arł z górą przed 70 laty  wskutek cho­
roby, zapewne cholery. Imię jego było w y­
rżnięte na dwóch kam ieniach, które zdobiły 
grób a które uległy zniszczeniu w parę lat pó­
źniej, wówczas, kiedy kopuła, w zniesiona nad 
grobowcem, uległa również zniszczeniu. Siady 
tych kam ieni są  jeszcze widocznie. Zgodnie 
z w yjaśnieniam i, udzielomemi przez majora 
rezerw y AJi-Riza-Beja, który jest jednym 
z podpisanych poniżej, a który jest synem  nie­
boszczyka Ali-Effendi, oficera służącego pod 
rozkazam i generała Bema, generał ten zajmo­
w ał wysokie stanowisko w  wojsku tureckiem 
wtych caasach, kiedy wielu znakom itych Po­
laków musiało udać się na emigrację z powodu 
rozbioru ich ojczyzny przez Niemcy, Rosję 
i Austrję.

N a znak tego podpisujemy protokół n in iej­
szy:

20. 8. 1927. Hassan, Zaizrar i Sulejm an — 
poszukujący. Batraki — kontroler m agistratu, 
M ohamed-Sarbi — kom isarz poszukiwań, Cha- 
ben-El-Had:a-Sa.len — stróż cm entarza, Mo- 
ham ed-U kthar z Alk-Yol, Mohaimed-Wahid- 
Fallaha-Im an z Ak-Yol, Ali-Riza mjr. rez., 
Mustafa — policjant z Oastel el Karaimi".

Organizacja u 
pracowników
Donoszą z W arszaw y:
W związjcu z ogłaszaniem rozporządzenia 

prezydenta Rzplitej o ubezpieczeniu pracow­
ników um ysłowych, które obowiązywać bę­
dzie od pierwszego stycziTia 1928 r., powoła­
na została przez p. m inistra pracy i opieki

ibezpieczenia
umysłowych.

społecznej kom isja1 organizacyjna, która w 
myśl artykułu 185 rozpuorządzenia ma zająć 
się zorganizowaniem zakładu ubezpieczeń pra­
cowników umysłowych na obszarze b, zaboru 
rosyjskiego, Prezesem komisji został p. Woj­
ciech Adamczak.

Dekret o reorgani
(Telefonem od nasz

Warszawa, 15 grudnia. Z początkiem naj­
bliższego tygodnia nkaże się rozporządzenie 
Prezydenta Rzplitej o reorganizacji sądow­
nictwa.

Zgodnie z życzeniem, w yrażonem  ze sfer 
sędziów i prokuratorów okres reorganizacji

zacji sądownictwa.
pgo korespondenta).
wyznaczony został na przeciąg jednego roku,
a me jaik poprzednio było projektowane na 
przeciąg dwóch lat. W akmsie reorganizacji 
dopuszczalne będzie nsnwanie i przenoszenie 
sędziów z zajmowanych stanowisk.

KRONIKA.
Kraków, 15 grudnia.

Nowy podział roku szkolnego.
Dwa półrocza —  cztery okresy.

W Dzienniku Urzędowym Mim. W. R. i O. 
P. ogłoszono następujące zarządzenie:

W sprawie podziału roku szkolnego zarzą­
dza, co następuje:

Rok szkolny dzieli się na dwa półrocza 
pierwsze od 1 w rześnia do 30 stycznia, d ru­
gie od 3 lutego do końca czerwca.

Każde półrocze dzieli się n a  dwa okrasy: 
Gzas trw ania okresów następujący • 1 —  od 

1 w rześnia do 15 listopada, II — od 16 listo­
pada do 30 stycznia, III — od 3 lutego do 15 
kwietjnia lub — o ile dzień 15 kwietnia przy­
pada na czas feryj w ielkanocnych — do dnia 
rozpoczęcia feryj, IV — od 16 kw ietnia lub 
od zakończenia foryj w ielkanocnych — o ile 
dzień 10 kw ietnia przypada n a  czas ich trwa- 
fcia — do końca czerwca.

Każdy okres zam yka się posiedzeniem komi­
syj klasowych, w  celu ustalenia ocen postę- 

,pów w naukach i spraw ow aniu się1 uczniów 
i uczenie, nadto posiedzeniem Rady pedago 
gicznej, celem rozpatrzenia ogólnych wyników

pracy w  ciągu ubiegłego okresu i zam ierzeń 
na przyszłość.

Po I i II konferencji Okresowej opiekun k la­
sowy zaw iadam ia piśm iennie odpowiedzialny 
•nadzór domowy o ujem nych postępach ucznia 
■lub uczenicy w nauce i spraw ow aniu się.

Po I i II półroczu uczniowie i uczcnice 
otrzym ują świadectwa szkolne.

Większo&ć b. posłów niezdolna 
do służby wojskowej.

Z W arszaw y donoszą: Posłowie byłego Sej­
mu, którzy po wygaśnięciu manuałów zgłosili 
się na komisję wojskową do P. K. U., otrzy­
mali kategorje C lub D. Większość więc by­
łych posłów okazała się niezdolna do służby 
wojskowej.

I
Katastrofalny wybuch dynamitu 

pod Warszawa.
Z W arszawy telefonują: We środę 14 b. m. 

w Wiązownej pod Warszawą, w domu S tani­
sław a Dębali, nastąpił z winy sąsiada Dąba.li 
Dominika Kuczyńskiego, wybuch dynamitu, 
który spowodował zawalenie się piwnicy, oraz 
części domu. Obaj wieśniacy mają zupełnie 
poszarpane nogi i poparzone twarze. Piwnica 
,'esl zupełnie zdemolowana.

ADWOKAT wt

Dr Józef WoZnlahowsM
przeniósł biuro na

ul. Floriańską 3 4 . II. p. —  T e l. 4 1 4 1

Wielkie plany rozbudowy Gdyni.
■ Z W arszaw y donoszą: Na najbliższem  po­
siedzeniu komisji m iędzym inisterialnej dla 
spraw  rozwoju portu i  m iasta Gdym om awia­
na będzie sprawa przeprowadzenia szeregu in- 
westycyj. jako to zakładanie wodociągu, kana­
lizacji, budowy basenów dla przybrzeżnej że­
glugi, oraz budowy dworca w Gdyni jako 
krańcowej stacji linji kolejowej Bydgoszcz—  
Gdynia. Omówiony będzie również plan regu­
lacyjny m iasta i sprawa terenów przem ysło­
wych.

Radca miejski przemytnikiem.
Z Gdym donoszą: Sensacją dnia jest przy­

chwycenie na gorącym uczynku przem ycania 
tow arów  przez znanego obywatela m iasta, jak 
słychać, członka Rady miejskiej, którego na­
zwisko władze trzym ają jeszcze w tajem nicy.

Pożar Ollty.
/. Kowna don cezą: W mieście Olita szaleje 

od dwóch dno wielki pożar, który już znisz­
czył kilkaset domów. Rząd w ysłał specjalną 
komisję dla zbadania sytuacji i dla zastosowa­
n ia środków ratunkowych. Ofiary w ludziach 
i materjale dotąd nie zostały obliczone.

Rycerski odruch studentów 
węgierskich.

Donoszą z Budapesztu: Budapeszteński
Związek studentów  „Turul' wystosował pod 
adresem studentów rum uńskich w yzw anie żą­
dające zadośćuczynienia z bronią w ręku za 
obrazę narodu węgierskiego podczas ostatnich 
ekscesów.

Llyerpool pod grozą pożaru.
Donoszą z Londynu'
Lirenpoolowi grozi niebezpieczeństwo w iel­

kiego pożaru. O milę od portu rozbił się s ta ­
tek, w iozący ładunek nafty, przyczem 8 tys. 
ton nafty rozlało się po wodzie. Zmobilizo­
w ana policja pilnuje w ybrzeży, by nie dopu­
ścić do nieostrożnego w rzucenia do wody pło­
nącej zapałki lub t. p.

Ruch pociągów w okresie 
Świątecznym.

V. W arszaw y donoszą nam : Minister komu- 
j nikacji inż- Romocki, chcąc uprzystępnić wy­

godny dojazd do Zakopanego szerokim rze- 
! szom narciarzy na okres świąt Bożego Naro­

dzenia, polecił dyrekcjom kolejowym war- 
szawskiej i krakowskiej przywrócić ipecjalny  
pociąg kurjerski W arszaw '—Kraków—Zako­
pane Nr. 3, kursujący norm alnie w sezonie le­
tnim  Pociąg ten odchodzić będzie z Warsza­
wy do Zakopanego w dniach 20, 21, 22, 23, 
24, 26, 27 i 28 o godzinie 19.20 i przybyw ać 
będzie do Zakopanego w dnie następne o go­
dzinie 7.25 rano. Nadto w dniu 23 h. m., jako 
w  wigilję św iąt, odjedzie z W arszawy o godz. 
19.30 pociąg kurjerski W arszaw a—Zakopane 
Nr. 3 B , aby umożliwić dojazd do Zakopane­
go tym mieszkańcom stolicy, którzy udają się 
tam do zimowej stolicy Polski na okres świąt.

W kierunku powrotnym pociąg kurjerski 
Nr. 4 odjedzie z Zakopanego 26, 27 i 28 bm. 
o godzinie 1816 i przybyw ać będzie do War­
szawy w dni następne o godz. 7.28.

Ponadto m inisterstwo poleciło wzmocnić 
skład wszystkich pociągów na linji Warsza­
wa—Kraków, Kraków— Zakopane, Kraków —  
Krynica, jak również nrnchomić z Krakowa 
do Warszawy w nocy z 20 na 21, z 21 na 22, 
z 22 na 23, z 23 na 24 i z 24 na 25 pociąg 
knrjerski Nr. 4 Kraków—Warszawa, aby u- 
możliwić mieszkańcom Krakowa- wyjazd na 
św ięta do stolicy.

Zarządzenie powyższe m inistra komunika­
cji należy powitać z uznaniem, świadczy bo­
wiem o tem, że m inister kom unikacji rozu­
mie potrzeby K rakow a, jak również uzdrowisk 
w zachodniej Małopolsce. m ających pierwszo­
rzędne znaczenie dla Polski.

Zaznaczyć należy, że prócz powyższych 
pociągów zostaną uruchom ione specjalne po­
dani z Krakowa do Lwowa, z Warszawy do 
Lwowa, Wilna i Bydgoszczy. Rozkład tych 
pociągów nie jest jeszcze ustalony.

Warszawa, 15 grudnia. Na osta tn iem  posie­
dzeniu państwowej Rady kolejowej, postanowione 
wprowadzić bilety t zw. okrężna, n a  podróż okrę­
żną po Polsce przez kilka miaet, np. z W arszaw y 
przez Lwów, Kraków, Katowice, Poznań do G dań­
ska. B ilety te będą oczywiście tańsze od biletów  
normalnych etapowych. Inowacja fa wprow adzo­
n a  będzie Tytułom nróhv w pierw szych m iesią ­
cach roku przyszłego.

Katowice, 15 grudnia, dnia 20 b. m. ma być u n i- 
| chom inny pociąg m otorowy na przestrzeni Katowi­

ce—Kraków. Pociąg fen przebiega! będzie tę prze- 
i strzeń  w ciągu półtorej godziny. Dwa wagony tego

pociągu składać się będą z klasy trzeciej.

Posiedzenie Rady miejskiej.
Dziś we czw artek o godz 4 popołudniu od- 

I będzie się posiedzenie Rady miejskiej. Porzą­
dek dzienny obejmuje: powołanie członków
do okr. komisji wyborczej do Sejmu, do obwo­
dowych komisyj wyborczych, oraz do okr ko- 

, misji wyborczej do Senatu. Dalsze punkty do­
tyczą pożyczki Banku Gospodarstwa Krajowe- 

i go na dokończonej domu w Dąbiu dla robot-
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DANCING, D A R , M IR AŻ
Tel. 3492. GRODZKA 42. Tel. 3492.

ZAWIADOMIENIE.
Z in te rn  1 p a ź d z ie rn ik a  b. r. o tw a rc ie  aezono Je 

s ien n e g o , w ystępy  p ie rw szo rzęd n y ch , z ag ran ic z n y c h  
a t r a k c y j  ta n e cz n y c h .

W sobo ty , n ied z ie le  I lw ię ta  flv® o‘clocb p rzy  wy 
S tęp ie  c a łee o  zespotn  tan eczn eg o . P ie rw szo rzęd n a  ze 
spo i ja zzb an d o w y . — P o czą tek  o godz. 9.30 w ieczorem

ZARZAD.

Z n i t t i u i o  uiiihorcze P o la n i na t e k u  c zts M t

niików gazowni, dodatków dla personalu Miej­
skiej Straży Pożarnej, o-pła.t miejsk;ch, spraw 
podatkowych oraz zatw ierdzenia nowych li- 
nij regulacyjnych placów i ulic, m. in. wnioski 
o przeznaczenie gruntów, zajętych obecnie 
przez Bastjon III przy ul. Kamiennej na bu­
dowę hal targowych i magazynów, które po­
łączone być m ają toram i dojazdowemi z li- 
n ją  kolejową.

 o§o--------
FERJE ŚWIĄTECZNE NA UNIW. JAGIELL.

rozpoczynają się dzisiaj i potrw ają do 8 stycznia 
w łącznie.

Ferje św iąteczne w szkołach średnich i po­
w szechnych rozpoczną się w przyszły czw artek 
dnia 22 b. m. po nauce. Temndn ten został prze­
sunięty  o jeden dzień dlatego, że m inisterstw o 
ośw iaty dodało w bieżącym  roku podczas Św iąt 
Um arłych jeden dzień wolny od nauki.

ZGŁOSZENIA POBOROWYCH. M agistrat m iasta 
Krakowa, przypom ina, że poborowi, urodzeni w r. 
1907, zam ieszkali w Krakowie, w inni najdalej do 
31 grudnia 1927 r. zgłosić się do rejestracji w Ma­
gistracie, w ydział V, w godzinach urzędowych (od 
11 rano do 1 po poł.). Po upływie tego term inu 
M agistrat zmuszony będzie do spóźnionych zasto­
sow ać postanow ienia karne.

WYSTAWA DZIEŁ PROF. LEONA WYCZÓŁKO­
WSKIEGO. Dyrekcji Tow. Przyj. Sztuk Pięknych 
udało się pozyskać szereg kapitalnych, n ieznanych 
dotąd szerszem u ogółowi najnow szych dzieł m i­
strza  W yczółkowskiego, jak akw arele, oryginalne 
rysunki, studja  i t. d., które znajdą pom ieszczenie 
na  najbliższej w ystaw ie i zajm ą całą salę w Pałacu 
Sztuki. Będzie to pierw szorzędna a trakcja  d la K ra­
kowa i okolicy. W śród tych nieporów nanej piękno­
ści i w artości dziel znajdują się studja  kwiatowe 
(akwarele i pastele), rysunki z kościoła Najśw, 
P an n y  Marji i W awelu, prześliczne, w irtuozow skie, 
przedziw ną techniką w ykonane studja  drzew i za­
rośli i t. p., co wszystko złoży się na  ekspozycję, 
która n iew ątpliw ie będzie prawdziwem  w ydarze­
niem  artystycznem  i wyw oła olbrzym ie zain tereso­
w anie. Na najbliższą więc w ystaw ę w Pałacu Sztu­
ki, której otwarcie odbędzie się w sobotę 17 bm.
0 godzinie 2 w południe, złożą się w ystaw y: jub i­
leuszowa Neuman na, prof. W yczółkowskiego, S ta ­
sińskiego i bieżąca. W e czw artek i piątek Pałac 
SztuH  bprizip wskutek tpirn 7 sm tn ie tv

Zj Az u  RABINÓW MAŁOPOLSKI ZACHODNIEJ
odbył się w Krakowie we środę po południu w sa ­
lach kahalu  żydowskiego, celem założenia Z w ią­
zku rabinów  Małopolski ZachodniejT Na zjazd przy^ 
było 184 rabinów i 500 delegatów 'że starszeństw a 
gmin w yznaniow ych ze w szystkich m iast i m iaste­
czek Małopolski Zachodniej. Zjazd pow itał im ie­
n iem  wojewody szef w ydziału  bezpieczeństw a, mjr. 
Dziadosz, a im ieniem  Krakowa prez. Rolle. N a­
stępnie n a  wniosek przewodniczącego zjazdu, od­
czytano ' depesze hołdownicze do Prezydenta Rze­
czypospolitej, szefa rządu i m in istra  w yznań
1 ośw iecenia. Depesze pow itano długotrw alem i 
oklaskam i. Potem  n a s ta p ły  obrady.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Pogotowie ra tu n ­
kowe przewiozło do szp ita la  nieznanego m ężczy­
znę, około lat 50 liczącego, izraelitę, który w ulicy 
Skalecznej poślizgnął się i upadł na bruk, tracąc 
przytom ność.

ZE STATYSTYKI NIEPRAWOŚCI LUDZKICH. 
W wykazie sta tystycznym , sporządzonym  za m ie­
siąc listopad przez wojewódzką policję, zanotow a­
no  8 wypadków zdrady głównej, innych  prze­
stępstw  politycznych 4, dezercyj 18, żebraniny 154, 
przessęptw  na tle seksualnem  9, spędzenia płodu 
10, kradzieży z w łam aniem  289, kradzieży kie­
szonkow ych 88, kradzieży z pola i lasu  443, k ra ­
dzieży bez w łam ania  1.241, oszustw  298, lichwy 
i paskarstw a 85, opilstw a 69G i t. d., pożarów 
przypadkow ych zanotow ano 18, sam obójstw  17, 
niesdczęśliw ych wypadków 33, w tem 21 w ypad­
ków śmierci.

GĘSI I KURY W OPAŁACH. Im bliżej św iąt 
Bożego N arodzenia, tem więcej w kronikach poli­
cyjnych notuje się kradzieży gęsi i kur. I tak np. 
w dniu dzisiejszym  kronika policyjna zanotow ała 
trzy  podobne’ kradzieże. Offnrą przedśw iątecznej 
operacji złodziei padła Ewa Potterow a, zam ieszkała 
przy ul. Poselskiej 22, której z  piw nicy skradzio­
no dwie gęsi. N astępnie Adam Kostjan, którem u 
z kurn ika  skradziono 6 kur, oraz H elena P iątek, 
której skradziono trzy  gęsi.

Nadto W iesław owi Studzińskiem u skradziono 
z podwórza m agistratu rower m arki „Jugo". w arto­
ści 250 zl. Henrykowi Grossm annow i zaś, zam ie­
szkałem u przy ul Salinarnej 2(5, skradziono z gan­
ku dyw an, wartości 200 zl.

UGODZONY NOŻEM. Lekarz dyżurny Pogotowia 
raiunkow tgo udzielił pićrwszej pomocy Kazim ie­
rzowi B arańczykow i, robotnikow i, lat 17 liczące­
m u, który przechodząc Ludwinowem, został ugo­
dzony nożem w klatkę piersiow ą przez n ieznanych  
m u osobników.

LIGA KATOLICKA PARAFJI ŚW. ANNY w K ra­
kowie urządza zebranie w sobotę dnia 17 b. m. 
o godz. 6 wieczorem w sali Sodakcji Pań (plac 
Jabłonow skich 3, I p.). Odczyt wygłosi ks. prof. 
S tan . Fodoliński T. J. na tem at: „Moralność pu­
bliczna jako problem spnleoznv".

„O NAJNOWSZYCH ZDOBYCZACH WIEDZY' 
LEKARSKIEJ". Na ten tem at wygłosi odczyt dr. 
O. Herschdorfer, staraneim  Wydizialu kulturalno- 
oświatowego Związku Zawodowego pracowników 
um ysłow ych (Sławkowska 6) w piątek 16 b. m. 
o godz. 7.30 wieczorem. W stęp wolny. Goście m ile 
widziani.

W CZYTELNI TOWARZYSKIEJ odbędzie się 
w sobotę 17 b. m. wieczór hum oru z św ietną 
rew ia i tańcam i. Początek o godz. 9.30 wieczorem..

INTERESUJĄCY ODCZYT. W piątek 13 b. m. 
o godz. 8 wieczorem w Kol.legjum wykładów n au ­
kowych (Rynek, L inja A-B) wygłosi p. Jadwiga 
Zemgteller-Golonna odczyt na tem at: „Za co Polak 
kocha sw ą O jczyznę?" W ybitny  talen t literacka 
prelegentki, oraz in teresujący  tem at odczytu w i­
nien ściągnąć Łkanych słuchaczy. (Wistęp 1 zl.

Cieszyn, 14 grudnia.
Polacy śląscy odnieśli w osta.lnich m iesią­

cach  dwa poważne sukcesy, które wyraźnie 
stw ierdzają, iż walka z polskością na kląsku 
Cieszyńskim nie przynosi... Czechom zbył 
wielkich sukcesów' Po kamipamji szkolnej, w 
związku z tegorocznemi wpisami sz'kolnemi,_ 
która w ypadła dla Polakowi śląskich pomyśl­
niej, aniżeli w roku ubiegłym, przyszła kolej 
na drugą niemniej w ażną kam panię wybor­
czą do śląskich przedstawicielstw  gminnych, 
odpowiadających naszym  radom gminmyrn.

Czynniki, ludności polskiej nieprzyjazne, 
■postanowiły odsunąć ją w miarę możności i 
od sam orządu gminnego. Chwycono się naj­
rozm aitszych środków, by cel ten osiągnąć. 
Wywierano nacisk ekonomiczny na najuboż­
szą lndność polską, by ją odstraszyć od list 
polskich i zyskać głosy jej dla listy czeskiej. 
Caty trzon Indu śląskiego okazał się zdro­
wym i nieugiętym. W ybory gminne, odbyte 
w październiku i w listopadzie br., przyniosły 
Polakom sląskim pełne a zasłużone zwycię­
stwo. Odbyły się one w 52 gm inach powiatów 
sądowych boguimińskiego, frysztackiego, oze- 
sko-cieszyńskiego i jabłonkowskiego. Oczeki­
w ane były ze zrozumiałem naprężeniem  taik 
przez Polaków, jak Czechów,- gdyż zadecydo­
w ać m iały o tem, kto na przeciąg przyszłych
4-ech lat rządy sprawować będzie w gminach 
polskich na Śląsku Cieszyńskim, w chodzą­
cym  w skład republiki czechosłowackiej.

Na ogólną cyfrę 1.035 m andatów , w 52 gmi­
n ach  Polacy zyskali: 451 mandatów, Czesi 
400, kom uniści 145, Niemcy 36 (wraz ze Ślą- 
izakowcami w Cieszynie), żydzi 3.

Sukces polski będzie jeszcze więcej w yraź­
ny , gdy z obliczeń wyborczych wyeliminujemy 
cztery gminy czeskie powiatu czesko-cie- 
szyńskiego, graniczące z powiałem frydec- 
kim, a to Domasłowice Dolne i Górne, Toszo- 
now ice-i Dobracice, gdzie Polacy w  ogóle w łas­
nych  list nie w ysuwali. W w ym ienionych 
gminach zyskali Czesi 46 m andatów  bez ża­
dnej wałki wyborczej, gdyż Polacy do gmin 
tych akcesu nie zgłaszają. Po odłączeniu po­
w yższych m andatów  z ogólnej liczby 400 m an­
datów  czeskich, sukces wyborczy Czechów 
w yraża się tylko w sumie 354 m andatów. Na­
tom iast ilość 451 m andatów  polskich w zrasta 
o 100 m andatów  polskich komunistów, któ­
rzy na Śląsku czsł. w spraw ach ogólno-naro- 
dowych idą łącznie z resztą ludności polskiej. 
Po uwzględnieniu zatem  100 polskich kom uni­

stów (reszta- 45 komunistów to Czesi i Niem-1 
cy), polski zysk wyborczy w yraża się w c y - ! 
frze 551 wszystkich mandatów. Z porówna­
nia tych cyfr w ynika jasno, której stronie | 
przypadło zwycięstwo. Polacy uzyskali więc 
około 60 proc. mandatów, Czesi około 34 proc- j 
Zysk polski byłby jeszcze większy, .gdyby j 
przeprowadzono również obecnie wybory wo \ 
wschodniej czysto-polskiej. części powiatu f ry - ; 
eztaokiego. Miimo wzmożonej agitacji i różnych | 
metod walki wyborczej, stosowanych ze stro- 1 
ny Czechów. Polacy wyszli z -wyborów nie- 
tylko obronną ręką, ale wzmocni'i ponadto . 
swój stan posadania w gminach, uw ażanych 
za stracone już dla polskości.

Czesi w niektórych gminach ponieśli klę­
skę wprost drnzaocąca. T tak w „czeskich" 
już Mistrzowie ach, zdobyli obecnie Polacy 
większość .(o samo w Piersnej, gdzie dotych­
czas rządzili Czesi. W Nieborach w r. .1923 
Czesi uzyskali 8 mandatów, przy obecnych 
wyborach już tylko 5. W Sibicy w r. 1923 
osiągnęli 11 m andatów, obecnie tylko 4. W 
Nydkoi wybory w <r. 1923 przyniosły Czechom 
8 mandatów, obecnie tylko 5. W Piosku 
przed czterem a la ty  otrzymli Czesi 7 m an­
datów, teraz już tytko 4. W Żywocicacli w y­
bory z 1923 przyniosły Czechom 8 m anda­
tów, obecne tylko 4. I w całym  szeTegu dal­
szych gmin notują Czesi mniej lub więcej do­
tkliwą porażkę. W drugiej serji wyborów te­
gorocznych, w  listopadzie stracili Czesi w 9 
tylko gm inach 23 m andaty.

W porównaniu ze spisem ludności z r. 1921 
wyniki wyborów ostatnich wypadły d’a Po­
laków śląskich bardzo dobrze i stanowią ko­
rektę tego krzywdzącego lndność polską spi- 
sn. W powiecie sądowym bogumiriskina u trzy­
mali Polacy swoje status quo wyborcze, w 
jabłonkowskim zyskali, zaś w powiecie c.z. cie-. 
szyńskim wybory ostatnie przyniosły Polakom 
tam tejszym  prawdziwy triumf. W ielkie zwy­
cięstwo -wyborcze list polskich jest falktem 
pocieszającym i krzepiącym , bo świadczy pu­
blicznie. że część naszego narodu żyjąca w 
Czechosłowacji, na Śląsku, ■» hartow ana w ie­
kowemu bojami i zmaganiem się z naw alą 
germ ańską, staw ia mężnie czoło i obecnym 
przeciwnościom- Jaik widzimy z w yniku w y­
borów. Folacy śląscy nietylko dzielnie w al­
czą. ale i zwyciężają. I to stanowi memento 
dla w szystkich czechizatorów , iż największe 
wysiłki w kierunku wynarodowienia ludu 
polskiego na Śląsku pójdą na m arne.

Z IGLICHICH

MARIA STUIIR0WA
żona  In ż y n ie ra

po <Męż.kie1 c h o r »bie o p a trz o n a  S a  
k ru m e n ta m i. z asn ę ła  w P an n  d n ia  14-go 

grrudnia 1927 r. 
W y p ro w a d zen ie  zw łok z k a p lic y  n a  
c m e n ta rz u  ra k o w ick im  n a  m ie jsce  w ie ­
cznego  sp oczynku  n a s ta p i w p ln tek , 
dn ia  16 bm . o srodzlnle 3.30 p o p o łu d n iu , 
na  k tó ry  to  sm u tn y  o b rzęd  p o b ra ta li 
w ,  sm u tk u  m aż. s y n , rodz ice , s io s tra , 
s z w a g ie r  I s io s trz e ń c y  z a p ra s z a  i a K re ­

w nych . P rz y ja c ió ł  t Z n a jo m y c h .
NABOŻEŃSTW O ŻA ŁO BN E 

o d p ra w io n e  z o s ta n ie  w sobo to  d n ia  17-go 
bm. o g o d z in ie  9 te ł  ra n o  w  koście le  

OO. K ap u cy u ó w . <W
O sobny?h  zaw isd m n m ń  n łe ro z sy ła  sic

„CO DAC DO CZYTANIA DZIECIOM I . MŁO­
DZIEŻY?". W ykład pod powyżsrzym tytułem , za ­
wiera, jący przegląd w y»Li.w*uo±w Ł KuaazAlunaycit,
wygłosi dr. L idja Ciolkoszowa przed • m ikrofonem  
radjostacji krakowskiej dnia 16 b. m. o godz. 17.20.

POLSKI ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKÓW 
PRZEMYSŁOWYCH I HANDLOWYCH w Krakowie 
u rządza w lokali Chrześcijańskiego Związku han­

dlowców, ul. Smoleńsk 19, parter 
WYKŁADY JEDNOGODZINNE 

w każdy piątek o godzinie 8-mej punktualnie. —  
Tem atem  pierw szych wykładów będzie:

16. XII. Nowe kierunki w organizacji pracy.
23. XII. Zakłady pensyjne, nowa ustaw a i po­

rów nanie z dotychczas obowiązującą. 1348
30. XII. Zakłady pensyjne —  ciąg dalszy, z u- 

względnieniem  ubezpieczenia od bezrobocia.
Tem at na  następny tydzień będzie podaw any 

każdorazowo na  w ykładzie. — W stęp w olny także 
dla nienależących do związków zawodowych.

-0-
O d m r o ż e n i a reerum il i' ulnle
R e d t r a  M aść S y b e ry js k a . Stoi ki zn aczo n e  K . M. S 

po  y,l. l.Słj '  2.50. — S k ła d  g łó w n y : 1:145
A P T E K A  K E D E R A , K R A K Ó W . K A R M E L IC K A  23.

Z k r a i n .
OBRADY SEJMIKU ZWIĄZKÓW SPÓŁDZIELNI.

Dnia 15 b. m. o godz. 11 w południe w lokalu 
Tow arzystw a wioślarskiego przy ul. Foksal w W ar­
szawie, rozpoczęły się dwudniowe obrady sejmiku 
związków spółdzielni polskich.

(Kain) ZADŁUŻONA GMINA ZAKOPIAŃSKA POD 
GROŹBĄ PRZYMUSOWEGO ZARZĄDU. W  n ie ­
zwykłej sy tuacji znajduje się u rząd  gm inny w Za­
kopanem . R ozw iązana w swoim czasre zw ierz­
chność gm inna w Zakopanem  pozostaw iła m iędzy 
innem i olbrzym i, jak na zakopiańską gminę, dług 
w Powiatowej Kasie Chorych w Nowym Targu, bo 
wynoszący przeszło 29.000 zl. za wkładki ubez­
pieczeniowe. Po roBwiąizaimiiu zarządu Kasy cho­
rych w Nowym Tairgu i mi-anowamitu tam  kom i­
sa rza  rządu, Kasac horych poczęta dochodzić n a ­
leżności od gminy, uzyskaw szy egzekucję sądową, 
domaga się w prow adzenia przymusowego zarządu 
n a d  przesiębiorstwamii gmimmeini, a  to elektrow nią 
i łazienkam i. Gm inny kom isarz rządu w Zakopa­
nem  w praw dzie część tego długu (4000 zl.)) spłacił 
już, Kasa chorych nie zam ierza jednak odstąipić 
od dom agania się przymusowego zarządu  i według 
wszelkiego praw dopodobieństw a sąd do jej żądań 
przychyli się.

SAMOBÓJSTWO URZĘDNIKA CELNEGO NA 
KORYTARZU URZĘDU. Przed kilkom a dniam i do­
n ieśliśm y o olbrzym iej aferze celnej w lwowskim 
urzędzie celnym , której rozm iary po dziś dzień nie 
zostały ustalone. Pow ołana specjalna kom isja do 
zbadania nadużyć, już od 10 dni bada ak ta  i eo- 
dzień niem al na tra fia  na  ślady przestępstw , które 
sięgają daleko wstecz. Nadużycia te —  jak w ia­
domo — polegały na tem, że niektórzy urzędnicy 
celni n a  głównym  dworcu, w porozum ieniu z urzę­
dnikam i dyrekcji cel, naw iązali kontakt z kilku 
spedytoram i i kujjcami i do spółki oszukiwali 
skarb państw a. Pierwsze dochodzenia ujaw niły , że 
nadużyć tych dopuszczali się asystenci celni Ho- 
rosz i Kiselka, oraz urzędnik „fachowej cenzury", 
Morawski, którzy „pracow ali" z fi.rmą spedytorską 
„Polsped" przy ul. Kołłątaja, oraz M aurycym  R u­
b insteinem , właścicielem firm y „G entlem an" przy

tpl. Halickim. Iłorosż, Morawski i R ubinstein  zbie- 
srłi Do w ięzienia dostał się jed y n ie . Kiselka. Już 

-po kilku dniach w yszły na jaw nowe oszustw a 
i do w ięzienia powędrował kupiec jedwabiów 
Strum rn, a  za nim  urzędnik „Polspedu", W urzel. 
Fubliczną tajem nicą było, że na  tem  nie kończy 
się lista  osób wm ieszanycch w aterę i że n a s tą ­
pią nowe aresztow ania. Onegdaj rano w łaśnie 
członkowie komisii odkryli analogiczne oszustwo 
przy deklaracji celnej firm y spedytorskiej „Sehen- 
ker i Spka“ . W  wypadku tvm  zam iast 15.(100 zl., 
zapłacono do kasy tylko 1.500 zł., a  podpisał się 
rewident celny, Roman Gdula, liczący lat 28, żo­
na ty , ojciec trojga dzieci, zam ieszkały przy ul. 
Długosza 33. Niemal równocześnie o trzym ała dy­
rekcja cel list z W iednia od zbiegłego tam  n ieja­
kiego Al.stera, urzędnika firmy „Schenker", który 
donosi, że w deklanncji odnośnej on sam wykorzy­
sta! po-mylkę, urzędnika Gduli i zapłacił zam iast 
15.000 zl., tylko 1.500 z ł ,  tw ierdząc, że Gdula nic 
nie jest w inien. L ist ten odda.no urzędnikowi, pro­
wadzącem u dochodizenia, który przystąpił do prze­
słu chan ia  Gduli, poczem postanowiono go oddać 
władzom sądowym . Gdy się o tem dowiedział, w y­
szedł na  korytarz urzędu celnego i celnym  strza- 
lpm w skroń pozbawił się życia.

DWUGODZINNA WALKA Z SZALEŃCEM NA 
DACHU SZPITALA. Ostanio jeden z pacjentów 
szp ita la  miejskiego w Zabrzu w napadzie furji po­
rzucił sw ą celę i schronił się przed pościgiem per­
sonalu szpitalnego na dach. Uprzednio w celi po­
w ybijał szyby w oknie celi, uszkodził fu tryny  
i odrzwia, jak również zniszczył u rządzenia  celi, 
Posługaczy szpitalnych, którzy s ta ra li się dostać 
na dach i obewlad-nić fnrjata, fen ostatn i bom bar 
dowal cegłami z rozwalonego przez siebie kom i­
na. Dopiero dwugodzinny wysiłek posługaczy 
i sprow adzenie straży ogniowej, której członkowie 
dostali się r)ft dach przy pomocy drabin — dopro­
w adził do obezw ładnienia fu.rjata. W ypadek ten 
wywola.1 zbiegowisko, przyczepi pod adresem  za­
rządu szpitala  padały nieprzychylne epitety  z po­
wodu słabego dozorowania chorych.

TRAGICZNA ŚMIERĆ STARUSZKI Lokatorowie 
pewnej realności przy ul. Janow skiej we Lwowie, 
zaniepokojeni ciszą panującą od trzech dni w m ie­
szkaniu 68-letniej M arceliny W ierczyńskiej, w yła­
m ali drzwi i skonstatow ali, że W ierozyńska leży 
nieżywa, n a  podłodze. Przybyłe na miejsce władze 
policyjne i sądowe, po przeprow adzeniu docho­
dzeń, stw ierdziły , że W . usiłow ała  odkręcić za­
krętkę u drzwi i w tym  celu stanęła  na kufrze. 
W idocznie m usiała stracić równowagę, gdyż upa­
dając, uderzyła głową o róg kufra tak, iż m om en­
talnie na.s tani la śmierć.

NAPAD RABUNKOWY. Ubiegłej nocy drogą 
z Przew orska do Jaroslaw iia jechał furą Maksym 
Semko z Jarosław ia. Kilka kilom etrów przed Ja ­
rosław iem  z przydrożnego lasu wypadło dwóch 
uzbrojonych w noże bandytów , którzy po sterory- 
zow aniu Semki, zrabowali z wozu zwój skór, w ar­
tości 100 dolarów. Po dokonaniu rabunku, znrkli 
w ciem nym  borze.

ZAMORDOWAŁ ŻONĘ I TEŚCIÓW. W  B oniszy- 
nie pod Obornikami (Poznańskie) n reszk a l z żoną.
S-m iesięcznym  synkiem  i teściam i 20-letni gospo­
darz. Kosicki. W rodzinie panow ały stale  n iesna­
ski, gdyż teściowie Dąbkowie nie chcieli Kosickie- 
mu zapisać gospodarstwa, ponieważ zięć ich był 
nałogowym  pijakiem . W niedzielę między Kosi- 
ckim w toku rozmowy w yw iązała się ostra 
sprzeczka, do której w m ieszała się, zwabiona krzy­
kiem, 66-letnia teściowa, K atarzyna Dąbek. W cza­
sie  sprzeczki Kosicka uderzyła m ęża w idłam i w rę­

kę. R ozdrażniony tem Kosicki, schwycił m łotek od 
tłuczenia kam ieni i uderzył nim  żonę w głowę tak 
silnie, że upadla bez przytom ności na ziemię. W i­
dząc to, uciekła Dąbkowa ze stajni na  podwórze, 
pobiegł jednak za n ią  rozwścieczony zbrodniarz 
i uderzeniem  m łotka ogłuszył staruszkę, poozem 
w>rócil do stajni, dobił żonę, a  następnie teściową, 
leżącą na podwórzu. W chacie spal jeszcze 71 -letni 
Bronisław Dąbek — teść zbrodniarza, który padł 
również ofiarą strasznego m łotka. Po dokonaniu- 
m orderstw a, powciągał Kosicki zwłoki sw ych ofiar 
do stodoły i poukładał je w szeregu — na mie-rz-i 
wie, poczem obudził synka, odniósł go do sąsia- 
dów, a  sam  poszedł do kościoła i przystąpił d<J 
spowiedzi. Zbrodniarza aresztow ano.

Zmarli:
—  D i. W ik to r  G iy c h o w s k i ,  adw okat 1 ra d n y  re,

Leżajska, zmal. w Leżajsku, gdzie odbył się po- 
grzeb dnia 14 b. m. Zm arły pochodził z Krakowi, 
gdzie ojciec jego, jako naczelnik stacji kolojow«j, 
był znaną  i cenioną osobistością. Ś. p. W iktor 
Grychowski, po ukończeniu w ydziału praw a na 
U niwersytecie Jagiellońskim  i odbyciu praktyki 
adwokackiej, osiadł jako adw okat w Leżajsku, gdzie 
dom jego stał się ośrodkiem ku ltu ry  i m yśli patrio­
tycznej. Dwaj jego siostrzeńcy: Tadeusz i Teodoi 
Furgalscy, którymi zm arły opiekował się jako siei 
rotam i, z jego domu poszli do Legionów pod cho­
rągiew Piłsudskiego. S tarszy, Tadeusz Furgalsk: 
(W yrw a), poległ śm iercią iraleoznych w roku 1915 
podczas odwrotu z pod Polskiej Góry, młodszy, 
Teodor, jest m ajorem  W. P.

Zm arły osierocił żonę Józefinę z Buczków sio­
strę p. Marię Rotschekową, wdowę po radcy sądo­
wym i m atkę p. Jerzego Rotscheka, starszego radcy 
policji w Krakowie, tudzież siostrzeńca, najor<* 
Teodora Furgalskiego. Cześć Jego pam ięcil

Ze swiotfa.
P A D E R E W S K I, po zabaw ieniu kilku dni u P a ­

ryżu, odjechał z m ałżonką do -S tanów  Zjedroczo- 
nycsh. • 'ż e g n a n y  - n a  dworcu przez przyació 
i przedstaw iciel: Związku młodych m uzyków pol­
skich w Paryżu, którzy wręczyli p. Paderewski e-- 
bukiet kwiatów .

Z  s a l i  s a d o w e j .

ZNAMIENNY WYROK SĄDU 
NAJWYŻSZEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta),
Warszawa, 15 gTudnia. Sąd najwyższy roz­

patryw ał wczoraj sprawę zatargu Rusinów 
z kolonistami Mazurami we Wschodniej Ma* 
lopolsce.

Rusin Zamłyński pchnął mianowicie w cza* 
sie bójki kolonistę Ustojniaka nożem, powodu­
jąc jego śmierć. Trybunał przysięgłych we 
Lwowie ogłosił werdykt, mocą którego sąd 
skazał Zamłyńskiego na karę śmierci. '

Sąd najwyższy n a  wczorajszem posiedze* 
■niu orzekł, że zaszłu nieporozumienie, przy­
sięgli bowiem nie rozumieli różnicy między 
zabójstwem a morderstwem i skazali ZamłyĄ* 
skiego na karę śmierci za morderstwo, cho­
ciaż chodzi tu o zwykłe zabójstwo. WotbetJ 
tego, sąd najwyższy polecił przekazać sprawę 
pierwszej instancji

„P o lo n ia  R e stitu ta *' dla p re zyde nta  
stanu bra zylijskie g o  Rio G rand ę .

Rio dc Janeiro, 15 grudnia (PAT). Poseł 
Rzplilej Grabowski i konsul Miszke, odbywa^ 
jący w izytację kolonij polskich w Rio Grandę, 
złożyli w izytę prezydentowi rządn tego stanu
Przy tej sposobności odbyło się w  obecności 
przedstawicieli rządu, korpusu konsularnego, 
władz m unicypalnych i ludności polskiej uro­
czyste wręczenie Prezydentowi Stanu orderu 
„Polonia Restitnta".

Aresztowanie córki
b. posła Warshiego-Warszawsklego

Warszawa, 15 grudnia (AW). W ładze poli­
cyjne dokonały wczoraj aresztowania córki by­
łego posła komunistycznego Warskiego p. Zo> 
tji Steinowej.

Aresztowanie jej nastąpiło po ścisłej rewizji
przeprowadzonej w  mieszkaniu p. Steinowej 
przy ul. Czerniakowskiej. Policja zabrała sze* 
reg doknmentów, oraz skonfiskowała litera­
turę propagandową.

W u h r o a e n i a  a n tu 2 y d o w s h le  
s z a u l i s o w .

Z Kowna donoszą: Onegdaj w  miasteczku 
Gabewy w pobliżu Kowna w ybuchły ekscesy 
antyżydowskie, zorganizowane przez ■Hacjo- 
nujących tam szaulisów. Szaulisi zrabowali 
sklepy żydowskie. W ekscesach hrały  również 
udział oddziały wojskowe.



N O W A  R E F O R M A

>t t ^  Dnia 15 g ru an ia

Z TEATRU M, IM. J. SŁOWACKIEGO.
Dziś, we czw artek, po raz ostatni ..śnieg" S ta­
nisław a Przybyszewskiego. „Yolpone" Ben 
■Jonsopa będzie ostatnią nowością przed św ię­
tami, a zairazem główną pra-mjerą bieżącego 
m iesiąca, k tórą przygotowuje się od dłuższego 
czasu w próbach pod kierunkiem reż. So­
snowskiego, oraz w  pracowniach m alarskich

kosijuroowych. Tytułową rotę wykona p. So­
snowski. Oprawę plastyczną projektuje p. Je­
rzy Fedkowiez.

TEATR OPERETB a „Nu WOSCI". Dziś, we 
czwartak, jutro i pojutrze teatr zam knięty 
fc powodu przy gotowań do znakomite; operetki 
W aJiera Kolio p. t. ,,Tylko Ty", do której dy­
rekcji. przygotowuje wspaniałą wystawy, cały 
szereg w spaniałych baletów i ewolucyj- W nie­
dzielę o godz 3.30 po poł. po cenach zniżo­
nych  ulubiona polska operetka „Król Kawy , 
o godz. 7.30 „K arnaw ał miłości", cieszący się 
zasłużonemu względami, publiczności. W po­
niedziałek, z powodu generalnej próby, do n a j­
bliższej prem iery tiealr zamknięty 

. —o-----
REPERTUARY:

TEATR IM SŁOWACKIEGO:
f.zwarten „śnieg".
■Piątek. „Panna Flute'
Sobota- „Volpone“ (p rem jtra  —  nowość).

TEATR OPERETKA „NOWOgCI".
C zw artek. Teatr zam knięty
■Piątek: Teatr zam knięty.
Sobota Teatr zam knięty.

 f,------
UROCZYSTY PORANEK KU CZCI GEN,

BEMA Skaraniem Komrteki Obywatelskiego 
odbędzie się w niedzielę dnia 18 b. m. o godz. 
11 przed południem w sali Starego Teatru 
uroczysty poranek ku uczczeniu pamięci ge­
n era ła  Józefa Bema pod protektoratem  woje­
wody L- Daiowakiego, p raz jd en U  iJnast-a tuż. 
Karola Roił ego i dowódcy O. K Kraków gen. 
S tan isław a Wróblewskiego. Na program skła­
dają. się: przemówienie majora W P Laskow­
skiego, fetory wygłosi kilka słów o gen. -Józefie 
Bemie, hynm  narodowy polski i węgie-rsk., 
L iszt: weBierski iiiarsz bojowy, Nowowiejski: 
Swaty polskie, G iazunaw: Gh-opiniana, W a­
gner: Polonia, które w ykona orkiestra symfo-. 
łn czn a  Związku zawodowych muzyków Hz. P, 
oddziel Kr uków, jzod reżyserią p. Adolfa Gó­
rzyńskiego, oraz utwory chóralne, które w y­
k o n a  krakowskie Towarzystwo śpiewackie 
„Echo" pud dyrekcją dyr. Bolesława Wallek- 
Walew«kiego. B.lety, w cenie od 1 dc 5 zł., 
do jiabycia -w dziennej kasie Starego Teatru.

tfie łdy  zbożo w o -to w aro w ej, 14: N o tJ w a n U  ^ e ld y
p ie n ię żn e j, ffodz. 17.30—-17.45: B iuJo tyn  Z je <1 noc*/e u fa  
M łodzieży  P o lsk ie j, go<i*. 17.45—10: K oncvrt (*rk‘»e*try 
57 pp. pihJ b a tu fn  kp ltu . V ore!a . S o llst.ka: F e lic ja  K rv  
b u * w ieżow a (so p ra n ). grot U. 19—19.10: S a J p ro jrn tu j ,
Rodz. 19.Ib—19.{10: P oR adunka z d z ied z in y  raó .iofo irjj 
w y g i, d r  II. I-i p iń sk i, Rodz. 19.39—19.55: 'Odczyt p. t. 
..C'/N»wiek now oczesny  n przyrnhi** — wyy:!. dr
Jitlj-an  R ześka, g o d z 1 19.55—20.10: IC oom nikn!y ^o^po- 
ftiircze. Rodz. 20.10: K o m u n ik a t m*uo'.iroiojru*ziiv. irmiz. 
2n.15: T r a n s m is ja  k o n e e r lu  sym fonK w iesro  z f i l h a r  
n io n ji w a rsz a w sk ie j. Xa m  końc/.enie  syyrfiii,' uzasu 

K n tow lee  H23). Godz. 15—15.29: K o m u n ik a t P<»Uk. 
Zw. g rzesz . G osp. w oj. $1. — w y g i. d y r. P. T u łacz . 
Rodź. 16.40—1705: W y k ła d  języ k a  po tak iego  (k. ś re d n i) . 
K o&a. 17.05—17.29: K o m u n ik a t w ydz. sk arl) . w oj, Śh, 
grodz. 17.20—-17.45: W y k ła d  lłWl«*v,ji p o U k ir j (k. w yż 
iwy), Rodz._ 17.45—19: T ra n s m is ja  z W arszaw y . Rodź. 
19—19.15: K o m u n ik a ty  O ddz. Tow . T n lrz . w K a tow i 
cach  i s p o rto w y . arodz. 19.15—19.30: R o zm aito śc i. roUz. 
19.30—19.55: O dczy t p. t. „M u zeu m  Ś lą sk ie  w K a to  
wicach** — wyjcl. d r D obrow olsk i. ffmlz. 19.55—22:
Tra-nsiniH.in k o n c e r tu  sy tu fon  i e/me <ro % F il l tn n n o u ji
W a rsz a w sk ie j, grodz. 32—2*2.30: K o m u n ik a ty  PAT.

im iiiiiiiiiiiiiiim
De lik a tn e j c e r y  s w e g o  

d z ie c k a

n,e dice rani chyba zaniedbać? 
Mużemy Pani sum iennie nolecić 
Krępi S iw a , który dzięk i zawar­
tem u v  nim  euccrytowi działa 
leczniczo i  kojąco, lila  troskli- 
we<7(< pi( /(/ im .j-itaia delikatnego  
ciała dziecka niem a nic lepszego

iruerr Nivea.

1111 a 11111111181111111
Kultura i>z(uh<i

Wyniki konKiursu na afisz 
wystawy poznańskiej.

Dnia 12 b. m. odbyło się w Poznaniu ze­
branie sądu konkursowego w spraw ie plakatu 
Powszechnej WyAtawy, Krajowej. N« konkurs 
nadesłano 137 p-rac.

P ierw szą nagrodę (2.500 zl.) przyznał sąd 
konkursowy jednogłośnie prof. W ładysławowi 
Jastrzębowskiem u z W arszawy, za pracę 
oznaczoną godłem „Tęcza''. Drugą nagrodę 
(1.500 zl.) otrzymał j>. Edmund .John z \Var- 
« * » -y  Aft pracę pod godłem „Aigte". Trzecią 
nagrodę (1000 zl.) przyznano p. Zygmuntowi 
ljOiecowi z W arszawy za pracę pod godłom
„Sz .

Pozatem przygnała jury pracy. r>p. K’ Jodze- 
wieza i M. Jurgielewicza pod godłem „Cech 
św. Lu-kasza)", ze względu na jej wysoką war 
bość artystyczną, nagrodę równorzędną z trzf 
cią nagrodą, w wysokości 1000 zl.

RENESANSOWY KRAKÓW W NOWEJ 
OPERZF OPIEA SKIEGO. Jak donosi „Ku.rjor 
Poznański'1, libretto „Jakuba lu tn is ty ' nowej 
opery Henryka Oipiońs-kiego, która będzie 
w najbliższymi czasie w isa  wioną na scenie 
poznańskiej, wyszło z pod pióra samego kom 
pezytora. Rzecz dzieje Się w  renesansowym  
Krakowie, na dworze H enryka Walezego 
w przedddzieu jego ucieczki do Francji.

suwaniu większością t> głosów przeciwko 4, 
przyznano nagrodę p. Maurye, Bedi.-l za po­
wieść p. t. „Jerome pod 00-tym stopniem sze­
rokości" — pierwszą i jedyną powieść, jaką 
autor ton do tej pory fiąąiistil. Bedel, czluwiek 
liczący obecnie 13-ci rok życia, jako lekarz, 
jirzebyl całą wielką wojnę w ..zercgai-h armji 
Iraneiiskiej, dwukrotnie tam zestal raniony, 

, a po-tom w wielu licznych podróżach zwie­
dzi! wiele krajów od Afryki do Norwegji. Na- 
arodzona kwiążka jest w.y-nik., m tych jego po- 
d,różn'iczy-ch p rzeż\ć  i spostrzeżeń. W młodo­
ści Bedel wydal tomik poczyj, kló-re utonęły 
w zapomnieniu a obecn.e projektuje już nap i­
sanie dwóch naraz powieśei.

Z  liieraiary francusKiei.

C c grają aztsiaj w kinach?
Łagatela: Łardelys, książę miłości".
lano: „Wielka katastrofa cyrkowa" (Macisles)
Nowości. jC,Tęsknota za kobietą" (Tragedia zgu- 

t.onŁeoi
P i o m i e ń r „Yariete" (E Jannings).
Szlut „Wieża miłości" (Don JuanJ z J Bar-v- 

merem.
Ucietńa: „Miłostki", według dzieła Art. S ch n itz -  

ltra (Ewelina. Holt).
Wanda: „Na eiektrycznem krześle".
W ainawa: , Moj’a żona tańczy tharlesloua" i 

„Tajemniczy klub".

Z Rcidfo.
Program st&cm radlotonKznucti;

n a  piątek, d n ia  11 g ru d n ia  
K rabów  (MW). GckFa. 12: T ran « jn i« ja  R ygnału  cxaTśu, 

h e jn a łu  z w ieży  M arju o k ie j, k o m iin ik a tu  lo tn iczo- 
m e teo ro lo g ic zn eg o , o>raa k o n c e r tu  p ły t  sfram ofono- 
wycht ffodz. 16.49—17.95: P ro g ra m  d la  dz ieci, go d s . 
17.2rt—17.45: O dczy t p. t. „ P rz e g lą d  lite rn tu T y  g w ia z d ­
k o w e j"  — w ygi. d r L id  ja  C iul k oazo w a. grodz. 17.45-^19: 
T ra n b m is ja  z W arsz a w y , go-dz. 19—19.15: T ra n s m is ja  
kom  u n ik a  bu ro ln icz e g o , godz. 19.15—19.35: R o zm a ito ­
ści, godz. 19.35—1?0: O dozy t p. t. „ P rz e g lą d  g e o g ra - 
l io z i io - ^ o s p o d u r - c z y w y g i .  d r  5V. OrłBijcki, a s y s t ,  U. 
J .,  godz. 20—20.15: T r a n s m is ja  h e jn a łu  z w ieży  M a rja -  
fckiej, k o m u n ik a t sp o rto w y , godz. 20.15: T ra n e u iis ja  
z W arszaw y .

W arsz a w a  (11U). Godz. 11.40—12: K o m u n ik a ty  PA.T, 
godz. 12: S y p n ą ł c zasu , k o m u n ik a t  hrbniezo-m eteoro- 
Iogi(?z>ny, godz. 14.49—15: K o m u n ik a ty  PA T . godz. 1^— 
U.2D: K o m u n ik a ty :  m e teoro log iez-ny  g o sp o d arcz y ,
godz. 16.20—16.40: P rz e g lą d  w y d u w n ie tw  p e rio d y c z n y c h  
<*toówi p ro f . H . M ościck i, godz . 16.49—17.05: O dczy t 
D* t, „ S p o r t p o lsk i p rz ed  z im o w ą 01 im ip j«dą“  (d z ia ł 
'•S p o rt i w y ch o w a n ie  fitzycz.ne) — w y g i, p. T ad eu ez  
S en iaden i. godz . 17.05—17.39; K o m u n ik a ty  P A T , godK.

'17.45: Odcfzyt p. t .  „C ła  p rzyw ozow e  \ wywozomre 
pol&kiej ta r y f i e  celnej*’ (d z ia ł „Rolniotwo**). godz. 

17.45; K o n c e r t p o p o łu d n io w y  w wTy k o n n n iu  o rk ie s t ry  
le a trn  „ K a r u z e la 4* pod  d y r .  Z d z is ław a  G ó rz y ń sk ieg o , 
go d i. 18.55—10.05: K f>m uniknty PAT, godz. 19.95—19.15: 
K o m u n ik a t ro ln ic z y , o ra z  t r a n s m is ja  z K ra k o w a  no* 
ow iń  g ie łd y  zbożow ej k ra k o w sk ie j ,  godz. 19.15—19.30; 

U O ttnaitości, godz. 19.39—-19.7*5: Odezyl. p. t .  „C h o ro b y  
wejferyuzj!^ a  w *yluduienie k ra ju '*  (d z ia ł . .M ed y c y n a  
^ ^ n u * ‘) — w y g i. d r S zczo d ro w ak i, godz. 19.55— 
?;* ;  F o g u ria tik a  innzycz-na z c y k lu  ..D zieje  m uzyki*1, 
r[V^ Pr o f * S ta n is ła w  N ie w lad o iu sk i, godz. 20.15: 
w*I?,RniłS^?. ^ ° n o ^ r tn  sy m fo n ic z n eg o  x F i lh a r m o n ii  

. r, w s-ki e j, gcnlz. 22—22.05: S ygniał cza.sn i k o m u ­
nik ’ lo tn i o so -m e teo ro lo g  i e» n y , godz. ^ . • 5 —22.20: Ko- 

y godz, 22.20—22.30: K o m u n ik a ty :  po-
U1C Jcy, a p o rto w y , o ra z  n a d p ro g ra m , godz. 2*2.39—22.45: 
K o ra n ik a ty  PAT.

P zn ań  (344.8). Godz. 12.45—>14: K o n c e r t po lu  łrijow y 
in s trn m e n tą in e g o  Cairlo C as łe lla n i (skrzypce), 

oeca  v lad escu  (c y m b a ły ) . R . G o rz e ln ia sk i (forto* 
* ffpdz. 13: W  p rz e rw ie  k o n c e r to w e j n o to w an ia

Doronek powieści francuskiej 
przed nagrodą Goncourtów.
Ja.K wiadomo, we Frain^ji,- obok oficjalnej, 

.urzędowej i rządowej :Yka<len»ji" literatury , 
istnieje także, założona okrąyto ćwierć stule 
cia tem u przez powieściopiearzy braei Gon 
court, a.ka.demja literacka, nazw ana od imie­
nia -swoich założycieli akademją. Goncourtów- 
Ta ,vprywntna" a.kadomja, złożona z 10 człon­
ków, cieszy się wiotką powagą w  piśrniennic- 
t'wie francuskicim, a przyznaw ana przez nią 
corocznie nagroda literacka — aczkolwiek o- 
bccnie po dewaluacji franka przedstawia nie 
w ielką finansow ą wartość —  siknowi przed­
m iot gorących aspiracyj literatów fraiKuiskich..

P rzyznanie tegonwznpj nagrody literackiej 
przez Akademię Goncourtów odbyć się ma 
niedługo i „rada dziecięciu", która ma sąrt/.ić 
tegoroczną produkcję literacką francuską, abv 
orzec, która z nich godna jest tego odzn.icĄf?-' 
nia, liędzie nnała bardzo poważną pracę. 
Okazało się bowiem, że przed sądem tej radv 
stanie około setki nowych powieści francuskich 
napisanych w  tym roku. które ul,legać się 
będą o nagrodę

Jeden z-„ rad y  dziesięciu" członków akade- 
mji Gon< nurtów, p. Lucien Descaces, rab.era 
w  paryskim  „ J o u rn a l"  gtos odnośnie .Jo tego 
plonu powieściowego, jaki ma rozpatrzyć „ra­
da dziesięciu" i wwmowinda na fcn t?fr>)it ik;I- 
k a  .ciekawych uwag. Między im,nenii w ystę­
puje on z propozycją, aby przv rozpatryw a­
niu dzieł, m ających być nagrodzonemu u 
twzględniomu nie tylko czystą, „beletrystykę", 
ale także dzieła beletrystyczno-historyczne —  
rodzą’1, który się bardzo w ostatnimi) '-zasach 
w e Framcji spopularyzował. Nasiennie przy 
pominą że do tej pory przez ib  lat swego 
.śłn .enia wkaueruja Goncourtów nie odzna­
czyła swoją nagrodą żadnego Jziela n t.ru . 
negu przez kobietę aczkohyiek w sró l jej 
członków juiż znajduje się jedna kobieta.

Poniew aż zaś wśród 100 dziel beletrystycz­
nych, które r o z D a t r y w a ć  obecnie będzie Aka- 
dernja, jest połowa napisanych przez kobiety, 
przoto —  -nie byłaby wielkim grzechem n a ­
grodzenie wreszcie u- tw o ru  kobiicego pióra. 
Równocześnie podnosi taikże m n ą  sprawę 
charak terystyczną dla parysk cli stosunków 
literackich. Mianowicie iwśród autorów, k t ó ­
rych dzieła bedą rozpatrywanie czv mogą być 
r o z p a t r y w a n e ,  znajduje się kilku p i s a r z y  po­
chodzenia nie francuskiego (Luciem Descaves 
w ym ienia n a z w i s k o  Amerykan ma O  eon ej  
piszących jednak po francusku, P  Desc‘ives 
wyspowiada się zatem, że nie francuskie po­
chodzenie nie może b y ć 'ż ad n ą  przeszkodą w 
przyznaniu  n a g r u d y .  Wogplc z a ś  ośwuwicza, 
że on sani osobiście glosować będzie tyliko 
za dz.elem  o d z n a c z a j ą c  e rn  się „młodością i 
oryginalnością t a l e n t u " ,  co było intencją fun­
datorów nagrody i co :est celem istnienia 
Akademii Goncourtów, jako przeciw staw ień.a 
skostniałej i suchej oficjalnośc-.

Przyznanie nagrody Goncourtów
Doroczne posiedzenie Akadem u Goncourfów 

odbyło ?ią już w Paryżu i po kilkakrot.ntem głu

Sensacyjna sztuka teatralna (TAnunnzia 
w Pa ry żu .

(bl. M.) W pojęciach teatralnych zarówno 
jak i literackich Paryża dokonał się [x> woj 
uie zinunien.ny zwrot, który obecnie znajduje 

j swój pełny wyraz. Podczas gdy przed wojną 
zarówno w literaturze jak zwłaszcza w teatrze 

j panowała n iesłychana ek.skluzywność, wsku­
tek której naw et do łómaezonia na język 
francuski nie mogły się „przecisnąć" najw y­
bitniejsze utwory iwwieściowe obcych pisarzy, 
a na scenę Komedji Francuskiej z wielką 
trudnością jirzechodził nawet Szekspir i to 
„adaptow any" specjalnie —> obecnie marny 
zupełnie inny obraz. Zagranicznych po Wieści 
•na język francuski tłum aczy się bardzo wie­
le —  a w teatrach paryskich idą coraz to ja­
kieś mtmory■ dram atyczne obcych autorów. W 
ostatnich zaś dniach teatry  paryskie są po-

prostu j,zalane" obcemu sztukam i. W teatrze 
„Atelier" oraz w teatrze eksoerym entalnym  
„Studio des Champs Elysees" idą dw-ie sztuki 
anglo-am erykańskie i to skrajnego ekspresjo* 
mistycznego kierunku .Taniec życia" herm ona 
Oulda, oraz „M aszyna do rachow ania" Elmer 
ra  Rice, gdy równocześnie w leairze Grenalle 
idzie tłum aczenie „Zaczarowanej królew-ny 
yvlo&kiego modernistycznego również pisaTza, 
znanego i ze sceny krakow sk:ej Rossę di San 
Secondo.

Szczy tern jednak wszystkiego jest, że yyT 
stare j .Comedie Franeaise" tem „socre san- 
ctum - francuskiej tradycji teatralnej, teatrze 
tak opornym nielytko wszystkiem u co nowe, 
ałe także wszystkiem u co obce, idą obecnie 
same „zagraniczne" sztuki.. Po Ibsenie giano 
tam z w e lk im  sukcesem „Siarą m atkę", au ­
tora angielskiego Barie (znanego twórcę po­
wieści „Przygody Piotrusia P ana"), a po niej 
obecnie idzie sztuka Gabrjela d‘Annunzio (We 
framcuskipin Hómaczenm i prv.yvtosowanjo do 
sceny Vndre Dodere-tJ, zatytułow ana „S w la-tło 
pod (korcem". Jest to dram at w czterech ak­
tach, który skupia yv sobie — jak podkreśla 
krytyka paryska — całą grozę i wszystkie o- 
kropnosci wszytskie nienawiści i wszy k'e 
zbrodnie, jakie tylko mógł zgromadzić cPAn- 
nunzio, którego m arzeniem  teatralneni byłe 
zawsze stać się autorem  nowe-j „oresteji". —  
U d‘A nnunzia wszystkie osoby jegi. dram atu 
płoną ni ilością lub nienaw iścią szaleją w or 
błąkaniu lub w grozie pogrążone, w półcień 
tajem niczości otaczającej dom i rodzinę baro­
nów Sangro, chy lącą się do upadku. ^  łno 
tutaj zdrad, kazirodztwa, a przedew-szystkiem 
krwi, krwi i jeszcze raz krwi, pomieszanej z 
rozpętaną zmysloyvością. Owo „świado yod 
korcem " to yclaśnie ogień nam iętności, który 
■panuje nad światem i nad wszysikimni dzie­
łami człow eka. „Z aktu na a-kł fcrag^dja 
dkAnnunzia Słtaje się coraz bardziej 'a jem ni- 
cza, dziw na, zagadkowa, nasycona atm osferą 
nm iętności, gwałtu, c 'erp iem a, szalu —  łą ­
cząc z przebłyskam i realizm u efekta fan ta ­
stycznej bajki oraz w spaniałe erupcje sty lu  
i ozdobnej obrazowości języka, z które; znany- 
jest tPAniiunzio, a którą przekład francuski 
polrnf’1 zachować • Sądząc z głosów krytyki 
paryskiej, dram at cfAnnur-zia podbi1 publicz­
ność teatralną Komedji Francuskiej i dw 'e 
naraz grane w Paryżu sztuki .łeatrajtae w ło­
skie sta ją  się pomostem porozumienia ku ltu ­
ralnego jniędzy obu narodam ' pomimo, że je 
obecnie w aśni i dzieli polityka.

 u ------
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Reforma ubezpiieczen społecznych.
Jednymi z momentów iwplywającycb n;e- 

[ wąitipiiwie tiamująco na rozwój naszej produk- 
Icji 'jaw nndm ierne obciążenie życia gospodar­
czego świadt zeniann na rzecz różnorodnych 
ubezpieczeń społecznych- Oliciążenie to przy­
tnę,ra niejednokrotnie bardzo poważne roz­
miary, przekraczające poziom obciążenia, 
mającego miejsce w najbardziej w tym kierun 
ku postępowych' p iństwach. W pływa to o- 
czywiście na powiększenie kosztów wytwór­
czości, a |>. zez to, na ogólne mniej spraw ne 
funkcjonowanie organizmu gospodarczego ja­
ko całości. Wobec tego niejednokrotnie sfery 
gospodarcze domagały się obniżenia składek 
na ubezpieczenia socjalne.

W miejscu tem należy zaznaczyć, że samo 
domaganie się obniżenia składek nbeiSyieczb 
niowycii wbrew pozorom n ;ty lko w  pew­
nych w arunkach nie jest wstecznśetwem, 
lecz 'wprost przeciwnie może stanowić wielki 
postęp na pora socjalnjm i gospodarczem. —  
Nikt nie domaga się obm żenia składek w tymi 
wypadku, ikiedy przy wzorowej organizacji 
rozdziałów funduszów ubzpieczeniowyeh, 
‘Zinmiejezen.e ^kładek spowodowałoby ohni-że- 
me koniecznego dla u-bezpieczorych in:ni.rnum 
w ypłat. Tymczasem ' u nas  jak to zresztą, 
w skazyw ały  doświadczenia, bywało nieraz 
wprost przeciwnie i ubniżema składek ubezpie­
czeniowych bało w  parze z podwyższeniem  
wypłacanych *nm

Gbnrżenie składek u b ez p ie cz en i,/y ch  jes-l 
wysoce w skazane w imię racjonalnego zu­
żytkow ania kapitałów  i niem a mowami a sił 
produkcyjnych z dwóch względów: po pierw ­
sze dzięki daleko idącym możliwościom reor 
uaiiizacji, uproszczenia, wprowadzenia sy- 
stemn i^czędnościowego, w  obecnie i-sLnle­
jąc ywh rnstyitucjach uiłwzpieczeń socjailnych 
następnie zaś dzięki faktowi, że w ostatnich 
latach, a w szczególności w najbliższym  okre- 
a>ie k ’!kunastn ostatnich miesięcy w szelakie­
go rodzaju fnnduaze nhez^ieozemowe zazw y­
czaj nagromadziły poważni kapitały, prze­
kraczające znacznie zaw arte w  sta tu tach  gra­
nice rezerw kasowych, które to kapitały  za ­
zwyczaj w ycofane są z obiegu gospodarczego, 
co stanow i znowu szkodę dla życia gospodar­
czego.

Snjwiększe zapasy nagrom adził fnndnsz u- 
bezpieczeniowy od bezrohoeda pracowników

umysłowych, gdyż zaledwie po 7 kwa~laJach 
działalności rezerwy dobiegają 6 milj. -tł.,
podoza-s gdy w ym agany f indusz zapasowy 
winien wynosić 2 750 tys. zł. lest to w-yTii* 
kiem faktu, że w m iarę zm niejszania się bez- 
•roboc.a w ydatki na wypłato zapomóg i koszta 
adm inistracji m aleją, równocześnie zaś w pły­
w y pozostają niezmienione tak, że przewytk-a 
wpływów nad rozchodam i w zrasta  w stosun­
ku wprost geom etrycznym Podobne zjawisko 
chociaż w mniejszych rozm iarach daje się 
znuwazy-ć w Kasacli Chorych, i tak  w 113 
Kasach fundusz zapasowy przekroczył n n rę . 
która według ustaw y win-na wvnosić rocznie 
10 proc. wpływów, a to w  40 Kasach wyno- 
sit fundusz zapasowy 20 do 30 proc., W 10 
Kasach 30 do !0 proc , w 9 Kasach -40 dc 80 
proc. Jedynie tylko niew ieka ilość Kas Cho­
rych nie przekroczyła norm y przepieoiwe’

W końcu fundusz ubezpieczenia robotników,
który w ykazyw ał w  la tach  poprzednich po­
w ażne deficyty, w  r- b. gpiacił całuoTtici- 
dtug zaciągnięty u akarbn i obecnie za- ż y ra  
w ykazyw ać coraz więk«ze przewyżki wpływów 
nad rozchodam i, tak, że w  ciągu roku p rz y  
szłtgo należy się spodziewać zebrania ca łe ­
go przepisanego przez ustaw ę funduszu zapa* 
°owego

J a t  z powyższego w ynika, juz oDecn,e 
możiiwem jest przeprowadzenie obniżenia 
skladeL naszych ubezpieczeń społecznych
bez względu na konieczność przeprowadzenia 
za-sadnic-zej reform y tych ubezpieczeń, przez 
reorganizację Lnstytucyj ubezpieczeniowych- 
w prow adzenia w nich daleko idących oszczę­
dności, reorganizacji metod ściągania, gro­
m adzenia i rozdziału funduszów utoezmecze- 
mowych, co dopiero pozwoli uprzeć system  u- 
beapieczeri sjx>łecznycn na rea lnych  i racjo­
nalnych podstawach umożliwi skalkulow a­
nie wysokości stawek ubezpieczeniowych w  
istocie niezbędnych.

Sfery rządowe zdają sobie spo a\vę z ioniecz 
ności reform y naszych ubezpieczeń społecz­
nych, oraz z konieczności obniżenia składek 
chociaż krytyka projektów rządowych w vraża 
wątpliwości, czy przewidziane w  projektach 
rządowych składki przyczynią się w istocie 
do zm niejszenia ciężaru na ubezpieczenia so­
cjalne.

-o§o-

Kronika ekonomiczna.
NOW„ USTAWA PRZEMYSŁOWA WCHO­

DZI W ŻYCIE Dnia 15 bm wchodzi w życie 
nowa ustawo przem ysłowa. Na podstawie tej 
itstaw y wszystkie nowootwierane zakłady ha-n 
dlowe, a więc sklepy, w inny przed otwarciom

uzyskać na piśmie potwierdzenie zam eldowa­
nia ich w łaściw ej władzy przemysłowej, w 
\Yarszaw '» w ydziałow i przemysłowemu m a­
gistratu. Zgłoszenia te przyjm owane będą od 
15 bm. Dotyczą one również wszelkich dro­
bnych zakładów rzem ieślniczych: szewskich, 
krawieckich, modniarskich itd. Dotychczas o- 
bo-wiązku zgłaszania nie było.



N O W A  R E F O R M A

DYSKUSJA NAD PROJEKTEM O IZBACH 
ROLNICZYCH. W miinisterjurn rolnictw a od­
by ła się konferencja w  sprawie projektu roz­
porządzenia P rezydenta Rzeczypospolitej o 
■izbach rolniczych. Po dyskusji ustalono o- 
gólne zasady, na jakich ma być oparte roz­
porządzenie o izlbach rolniczych i przedysku­
towano zasadniczo projekt tego rozporządze­
nia. Ostatecznie ustalenie projektu nastąp : 
n a  konferencji, k tóra m a być w yznaczona w 
ciągu dni najbliższych.

WIADOMOŚCI 0  LIKWIDACJI POŻYUZKI 
WŁOSKIEJ NIEPRAWDZIWE. Mvn isterjum  
skarbu kom unikuje, iż wiadomość, jakoby 
w yjazd dyrektora departam entu  ogólnego min. 
skarbu, p. Starzyńskiego, oraz dyrektora pol­
skiego monopolu tytoniowego, p. A leksandra 
K reutza, do Rzym u pozostaw ał w  zw iązku z 
likw idacją pożyczki włoskiej, nie odpowiada 
rzeczywistości, gdyż celm  powyższej podró­
ży jest tylko uregulowanie niektórych spraw, 
dotyczących obrotu tytoniem  pomiędzy pol­
skim  monopolom tytoniowym , a monopolem 
tytoniowym  w łosk:m.

OBNIŻENIE USTAWOWYCH ODSETEK. 
Rozporządzenie m inistra skarbu oraz spra­
w iedliwości z dnia 2(3 listopada br. postana­
w ia, że korzyści m ajątkowe, osiągane przy 
czynnościach kredytow ych, nie mogą prze­
k raczać 12 proc- w  stosunku rocznym.

Poprzednie rozporządzenie pozwalało n a  16 
proc. w stosunku rocznym.

O WOLNY OBRÓT DEWIZAMI Z CZECHO­
SŁOWACJI. „Narodni L isty“ dowiadują się 
z kom petentnego źródła, iż wprowadzenie 
wolnego obrotu dewizami nastąpi po Nowym 
Roku. Wiadomość tę „Narodni L isty" za­
opatru ją kom entarzem , iż term in ten jest 
prawdopodobnie przedwczesny, gdyż dila tej 
decyzji oczekiwać należy zakończenia roku 
finansowego, co n as tąp i n a  wiosnę przyszłe­
go roku. Również na decyzję tę wpływ będzie 
m iał rozwój sytuacji politycznej w Europie.

PODWYŻKA CEN MANUFAKTURY O 
20%. Odbyło się w Łodzi posiedzenie przed­
staw icieli firm baw ełnianych łódzkich: Schei- 
b ler i G rohm an, K. Poznański, Ludwik Geyer 
i K. S teiner, n a  którem  postanowiono pod­
wyższyć ceny towarów letnich od 20 do 22% 
w stosunku do cen, które obow iązyw ały w u- 
bieglym  sezonie. Podw yżka ta  jest identy­
czna  z podwyżką cen, zastosow aną przez 
w łókienniczy kartel czechosłow acki

POLSKI WĘGIEL W  ITALJI. W okresie 
pierw szych 8 miesięcy br. import w ęgla do 
W łoch osiągnął 10 milionów ton, z czego An- 
glja dostarczyła 44 proc-, 32 proc. —  Niemcy,
10 proc. —  Polska, 4 proc. —  Am eryka^ 4 
proc. —  zagłębie Saary , 6 proc. —  imiie kraje

Z PRZEMYSŁU CERAMICZNEGO. W Dan­
k u  Gospodarstwa Krajowego odbyła się kon-» 
feTencja z  przedstaw icielam i przem ysłu ce ra­
micznego, w  celu w yjaśn ien ia .potrzeb prze­
m ysłu  ceram icznego w  dziedzinie środ-ków o- 
b rolowych i inw estycyjnych oraz możliwości 
zaspokojenia tychże przez B ank G ospodaT- 
fctwa Krajowego.

Stwierdzono, że Istniejące cegielnie ! sącz- 
karn ie , po odpowiedniem przygotow aniu się, 
mogą iz nadm iarem  pokryć zapotrzebowanie 
cegły i sączków w  nadchodzącym  roku, n a ­
w et w tedy, gdyby ruch  budow lany i m eliora­
cy jny  sięgnął rozm iarów  przedwojennych, co 
podług wszelkiego prawdopodobieństwa, w  
najbliższym  rolku nie nastąpi.

Delegaci przem ysłu ceram icznego zadekla­
row ali w  imieniu w szystkich organizacyj ce­
ram icznych najszerszy w spółudział i  w spół­
p racę w  akcji Banku, wnosząc ze swej strony, 
że ponieważ postulat taniości cegły m a spe­
cjalne znaczenie d la  budow nictwa, Bank Go­
spodarstw a Krajowego n a  dalszych konferen­
cjach  w  tej sprawie zechce zwrócić uwagę 
czynników  kierow niczych n a  m ające zn a­
czenie zasadnicze postulaty przem ysłu ce ra­
micznego w  dziedzinie obniżenia taryf kole­
jow ych, popraw y i rozszerzenia sieci dróg 
podmiejskich (szczególniej pod W arszaw ą), 
dostosowania do charak te ru  przem ysłu cę­
gi arstdego wysokości podatku od obrotu, 
w reszcie zastosow ania odpowiednich przepi­
sów co do czasu  pracy w  ceglarstw ie, jako w 
przem yśle sezonowym. Przedstaw iciele zw iąz­
ków ceram icznych stw ierdzili, że projektowa­
ne przez B ank formy kredytów  zaspokoić mo­
gą najpilniejsze potrzebyr"' przem ysłu ceglar- 
skiego. „ .

WYSTAWA PRÓBEK POLSKIEGO HAN­
DLU I PRZEMYSŁU W BORDEAUX. Konsu­
la t honorowy polski w Bordeaux urządza w 
snyym lokalu sta łą  w ystaw ę p ró b e k  polskiego 
handlu  i przem ysłu. Izba handlow a i przem y­
słowa w Krakowie zaw iadam ia interesow ane 
sfery ,iż mogą złożyć dowolną liozbę paczek, 
zaw ierających próbki wytworów z oznacze­
niem pochodzenia, cen i gatunku w firmie 
spedycyjnej „W orms et Cie“ , W arszaw a, ul. 
Królewska 10. Przyjm uje się również fotogra­
fie, afisze i wykresy. Treść koniecznie w języ­
ku francuskim . Firm y polskie nie poniosą ża­
dnych kosztów, prócz złożenia nadesłan ia pa­
czek pod powyższym adresem.

UDZIAŁ AMERYKAŃSKICH PRZEDSIĘ­
BIORSTW W EKSPLOATACJI TERENÓW 
NAFTOWYCH W MOSSULU. W edług donie­
sień pism zagranicznych, tow arzystw a am ery­
kańskie S tandard  Oil of New Jersey, S tandard
011 of New-York, Pan-Am erican Petroleum and 
Transport Co, A tlantic Refining Co i Gulf Oil 
Go. nabyły 25-procentowy udział w tow. Tur- 
kish Petroleum  Company, eksploatującej pola 
naftowe w  Mossulu. W spółpraca am erykań­

skiej grupy z gruipą Royal Dulch-Sheill, z An- 
glo-Persian Oil Co. i z koncernem  francuskich 
przemysłowców naftowych przy eksploatowa­
niu Mossulu pod przewodnictwem Turkish 
Petroleum Cd jest wynikiem  żm udnych per- 
Łraktacyj, które toczyły się w ostatnich mie­
siącach. Jak donosi ,’,New York Times", ma 
powstać am erykańskie towarzystwo „hol­
d ingow e", które przejmie udziały wszystkich 
pięciu towarzystw  am erykańskich. W planie 
eksploatacyjnym  mosulskich pól naftowych 
przew idziana jest m. in. budowa rurociągu 
długości około 800 kilometrów, który połączy 
pola naftowe w  Mossulu przez Syjję z Morzeni 
Śródziemnern. Nabycie' udziałów przez grupę 
am erykańską świadczą o tern, że Sir Henry 
Peterding, reprezentujący gruipę Royal-Dutch- 
Shełl zaprzestał już wojny naftowej z S tan­
dard Oil Co of New-York o naftę rosyjską, — 
Aikcje Turkish Pe-troJeum Co. znajdują się o- 
becnie w rękach 4-ech grup, , mianowicie: 
Royal Dutch-Sbell, Anglo-Persian Oil Co, fran­
cuskiej 'gruipy i mającego powstać am erykań­
skiego „holding com pany", w stosunku po 25 
proc. dla każdej grupy. Tow. Turkish Petro­
leum Co., które, jak wiadomo, otrzym ało pra­
wo eksploatacji złóż naftowych w fraku od 
tamtejszego rządu, pracuje obecnie z kapitałem  
Ł 2 milj.

NOWE MODELE FORDA. W edług w iado­
mości z Detroit, przy prezentow aniu nowego 
modelu samochodu Forda przedstawicielom 
prasy, w padły w oko znaczniejsza długość, 
w iększy ciężar i szybkość- nowego typu. Do­
tychczas wyprodukowano 650 samochodów. 
Z początkiem nowego roku należy się liczyć 
z produkcją tygodniowo 1.000 sztuk, później 
ma być podwyższona do 8 000 sztuk. Równo­
cześnie zakłady Forda podały do wiadomości 
cenę nowego modelu, która wynosi 385—570

dolarów, podczas gdy cena wozu ciężarowe­
go kalkuluje się na 460— 610 dolarów.

KU ZBLIŻENIU PRACODAWCÓW I PRA­
COBIORCÓW W ANGLJI. Szereg angiel­
skich przemysłowców i osobistości ze sfer 
gospodarczych podjął
zbliżenia pracodawców z pracobiorcam i W 
Anglji. Inicjatorem zaproszenia na konferen­
cję, skierowanego do Trade-TJnionu, jest sir 
Alfred Mond, znany przemysłowiec chem icz­
ny. Na konferencji-tej kierownicy związków 
zawodowych m ają z poważnemi osobistościa­
mi przem ysłu angielskiego przeprowadzić dy­
skusję w sprawie pokoju przemysłowego i 
wzmocnienia siły konkurencyjnej brytyjskie­
go przem ysłu. Odnośny list już omówiony zo­
stał na Radzie kongresu związków zawodo­
wych i rzekomo spotkał się z przychylneim 
przyjęciem.

NOWA PPOTEKCYJNA TARYFA CELNA W 
PALESTYNIE. Rząd palestyński dnia 4 listo­
pada h. r. zupełnie niespodziewanie w prow a­
dzi! w życie nową taryfę celną, zm ieniającą 
wielką ilość dotychczas obowiązujących sta ­
wek celnych. Tendencja now ych przepisów 
idzie widocznie w tym kierunku, by rozbu­
dować dalej zapoczątkowaną już ochronę prze­
mysłu, która dotychczas przeważnie polegała 
nie na zwyżkach staw ek celnych, lecz prze­
ciwnie, na zwolnieniu od cel lub ulgach cel­
nych surowców przemysłowych. Dla europej­
skich eksporterów w ażny jest paragraf odno­
śnego rozporządzenia, który przewiduje, że 
przy nowych podwyżkach ceł lub w prow a­
dzeniu nowych cel sprzedawca m a być upra­
w niony przy sprzedażach dokonanych już 
przed wejściem w życie nowych stawek dobić 
równice do ceny, że natom iast przy zniżkach 
celnych lub ulgach kupujący w  tym  sam ym  
wypadku może potracić różnice z rachunku.

Różne wiadomości.

Dział sportowa.

Pierwsze mistrzostwa hockeyowe w Krakowie.
Kraków, 15 grudnia.

_ -\v najb liższą sobotę i niedzielę rozpoczną 
się n a  torze łyżwiarskim  w  Parku Krakow­
skim  pierwsze rozgrywki o- mistrzostwo Kra­
kow a w hockeyu n a  lodzie. Sport hoekeyowy 
już w zeszłym  roku zdobył sobie bardzo licz­
n ą  publiczność sportow ą krakowską, dzięki 
urządzaniu  szeregu Imprez miejscowych, 
a przedewtszystkieui sprowadzeniu p.rzez C/ra- 
eowię lwowskiej d rużyny Czarnych i przede- 
wtsizyisitkieim m istrza Polski AZS-u z W ar­
szaw y.

P iękna gra, jaką jest hoekey n a  lodzie, emo­
cjonująca tak  gracza, jak i w idza, była powo­
dem, i* w  tym roku powstały nowe drużyny 
hockeyowe, jak W isły, oraz Hakoahu. Zbyt 
szybkie w yznaczanie przez Polaki Związek 
lfockeya w  W arszawie term inu rozgrywek 
m istrzowskich zmusiło kluby do rozegrania 
m istrzostw  już w  najbliższych dwóch tygo­
dniach. I tak, do zawodów zgłosiły się:. Craco- 
via, Wisła, Sokół,. Jutrzenka, Makkabi i Ha-

koah, a wyznaczone term iny n a  rozgrywki 
przedstaw iają się następująco: pierw sza kolej­
ka W dniach 17 i 18 b. m, druga zaś w dniach 
24, 25 i 26 b. m.

Pierwsza rozgrywka odbędzie się już w naj­
bliższą sobotę w  Parku Krakowskim o godz. 
2 po południu między Cracovią a Hakoahem. 
Ze względu n a  pierw szy wystęip drużyny  Ila- 
kaabu, budzi ona szczególne zainteresowanie.

Drugi mecz, to spotkanie W isły z Sokołem, 
które nastąpi w niedzielę o godz. 12.30 w po- 
łndnie w Parku Krakowskim- Spotkanie bo 
musi zaciekawić każdego ze względu na n ie­
znaną. nikomu formę Wisły, W tym  samym 
dniu odbędżiS się wreszcie trzem mecz między 
Makkabi i  Jutrzenką na boisku Makkabi o go­
dzinie 3 po południu. Ze względu na znaną 
ryw alizację obu tych drużyn i ten mecz, bu­
dzi niem niejsze od poprzednich zainteresow a­
nie. Udający się w  godzinie zawodów n a  śliz­
gawkę w Parku Krakowskim opłacają nor­
m alne bilety wstępu.

WĘDRÓWKA SZCZURÓW. W skutek nie­
dawnego, wielkiego wylewu rzeki Lea w Wa- 

nowe kroki w celu ^6 mieszkańcy okoliczni byli świadk.-mi nie­
zwykłego zjawiska. Oto wszystkie szczury z 
doimy zalanej, powędrowały drogą, wiodącą 
z Edmontonu w  stronę lasu Epping. W ędru­
jąca arm ja w strętnych, rudych tych stworzeń 

"zajęła całą szerokość drogi, a  zastępy te ciąg­
nęły n a  przestrzeni kilkuset metrów, zm usza­
jąc do ucieczki robotników drogowych i nad­
jeżdżających cyklistów.

Dopiero, auto cięzayowe nie cofnęło się przed 
szczuram i i wyrządziło wśród nich rzeź praw ­
dziwą, niemniej jeszcze tysiące szczurów, ucie­
kających przed potworem napełniło rowy przy­
drożne. *

Podobną wędrówkę szczurów w idziano w  
Anglji po raz ostatni w  1899 r., również w sku­
tek powodzi. W ówczas uległa- zalaniu część 
Londynu i setki tysięcy szczurów z dzielnic 
zalanych, pociągnęły w  stronę zachodniego 
Sussexu. Szczury ciągnęły wówczas drogami 
tak gromadnie, że m ieszkańcy domów przy­
drożnych nie śmieli opuszczać swych mie­
szkali, pozam ykawszy je szczelnie.

JEDWAB SZTUCZNY A NATURALNY. Prof. 
chemii w berlińskiej Akademji rolnictw a, dr. 
A. Binz, oświadcza na łam ach „Yelhagen und 
Klassings M onatshefte" w sprawie w zrasta­
jącego tak olbrzym io wyrobu i rozpowszech­
nienia, jedwabiu sztucznego, że m ylna byłaby 
nadzieja w yparcia jedwabiu naturalnego przez 
jedwab sztuczny.

„W yrażenie: jedwab sztuczny —  pisze che­
mik berliński — posiada wprawdzie uzasad­
nienie historyczne, od wieków bowiem usiło­
w ano znaleźć m aterjał, któryby mógł zastą ­
pić jedwab prawdziwy, budzi jednak pod tym 
względem pojęcie fałszywe, że celem obecnego 
przem ysłu jedwabiu sztucznego nie jest do­
starczenie surogatu jedwabiu prawdziwego.

Jedw ab sztuczny nie może zastąpić natu­
ralnego już z tego powodu, że nie posiada nad­
zw yczajnej jego trwałości. Z tego już wzglę­
du jedwab sztuczny nie w yprze nigdy jedwa­
biu prawdziwego, choć prześcignął go już znacz 
nie pod względem ilości.

Jeżeli kto zechce posiadać tow ar pełnej waT- 
tości, ten zawsze kupować będzie jedwab pra­
w dziwy, tak samo, jak nigdy platery  i stopy 
białych metalów nie zastąpią prawdziwego 
srebra.

S tałą natom iast w artoś .ią sztucznego je­
dwabiu pozostanie zawsze .o, że wskutek wiel­
kiej taniości pozwala szerotim  masom w szyst­
kich krajów zaspakajać poczucie piękna".

To też w ynalazek sztucznego jedwabiu, któ­
ry może być sporządzany z m atęrjałów  suro­
w ych, znajdujących się w izędzie, jest jednym  
z najw iększych przewrotów w przemyśle w łó­
kienniczym , którego skutkńw ■ nie sposób je­
szcze ocenić, wobec w ciąż w zrastającej fabry­
kacji tego jedwabiu i mnożących się bez przer­
w y jeeo zastosowań. / ,

-o § o -

Kronika sportowa.
NOWE REKORDY POLSKI W PODNOSZE­

NIU CIĘŻARÓW. W czasie ostatnich ciężko- 
atletycznych zawodów w  Poznaniu padły 
■trzy nowe rekordy Polski w podnoszeniu cię­
żarów a. mianowicie: Spychała (waga średnia) 
podniósł rwaniem  80.5 kg., Kalek (waga pół­
ciężka) podniósł rw aniem  90 kg, oraz w yci­
skaniem  90 kg.

NIEMCY WYSYŁAJĄ OLBRZYMIĄ EKSPE­
DYCJĘ NA OLIMPJADĘ W AMSTERDA­
MIE. Niemiecka reprezentacja olimpijska skła­
dać się będzie z: 26 piłkarzy, 26 hoekeistów, 
84 lekkoatletów, 20 ciężkoatiletów, 15 szerm ie­
rzy, 14 kolarzy, 5 pięciotoojowców, 45 p ływ a­
ków, 27 w ioślarzy, 15 żeglarzy, 28 gim nasty­
ków, 13 bokserów, 13 jeźdźców i 2 temnisa- 
stów. Żadne europejskie państw o nie jest 
w  możności w ystaw ić takiej reprezentacji. Je­
dynie Ameryka może z powodzeniem współ­
zawodniczyć z Niemcami.

NOWE REKORDY ŚWIATOWE W JEŻ- 
DZIE AUTOMOBILOWEJ. Na torze automobi­
lowym w M onthlery (Francja) ustanowione zo­
stały  nowe rekordy światowe w  szybkiej jeź- 
dzie autoimobiłowej. Raul de RovLn n a  m aszy­
n ie Rovm (ikateigorja 500 c.) uzyskał na 
5 kim. czas 2:13.10 (średnio na godzinę 135 
kim. 145 mir.), daw ny rekord wynosił 116 
kim. 686 m tr., zaś na 5 mil 3:38.20 (średnio 
132 kim. 759 mt.r.), daw ny rekord 113 kim. 
192 mtr., i w reszcie na 10 kim. 4:30.20 (śre­
dnio 131 Mm. 823 mitr.), daw ny rekord 130 
klin. 620 mtr.

ZAPROSZENIE POLSKICH NARCIARZY 
NA MISTRZOSTWA AUSTRJI. Polski Zwią­
zek N arciarski otrzym ał zaproszenie n a  mi­
strzostw a Austrji, które odbędą się 4 i  5 lutego 
w Kitzbiichl. Przypuszczalnie w yśle on panie.

O udziale w  okresie przedolimpijskim n a ­
szych narc iarzy  olimpijskich w różnych za­
wodach zagranicznych, a więc i w powyż­
szych, zadecyduje ostatecznie komisja sporto­
w a  Polskiego Zw iązku Narciarskiego.

NOWE PRZYGOTOWANIA DO OLIMPIA­
DY. Z powodu zbliżającej się ołimpjady rozpo­
czął się żyw y ruch treningowy wśród kola­
rzy polskich. Z końcem stycznia wyjeżdża do 
Francji na trening zimowy przedolimpijski 
m istrz Polski n a  długie dystanse, Józef Lange

(Klub Kolarzy w  W arszawie). Lange rozpocz­
nie trening n a  szosie w południowej części 
Francji (na Ilivie,rze), a następnie ( z -k o ń ce m  
lutego) udaje się do P aryża, gdzie rozpocznie 
trenow ać n a  torze odkrytym .

Polski Komitat olimpijski polecił Tow. Giimm. 
„Sokół" zajęcie się spraw ą przygotowania 
polskiej- reprezentacji gim nastycznej na igrzy­
ska 9-tej ołimpjady.

Konsul polski w Amsterdamie zorganizował 
specjalny komitet, który zajmie się spraw ą 
przyjęcia polskich reprezentantów  olimpij­
skich podczas igrzysk w Amsterdamie.

O dpow iedzia lny  red ak to r.

MICHAŁ KONOPIŃSKI.
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